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Festiwal pokoju i przyjaźni !

^ » r « i•w « , w to re k  14 lipca  195S f . 1«» (994) B Cena 20 gr

Już córa* m n ie j dn i ¿ d ę li nas od
IV  Św iatowego F es tiw a lu  M łodz ie ­
ży i S tuden tów  w  W alce o Pokój 
i P rzy jaźń .

W  dn iu  2 s ierpn ia , w e wspania­
ły m , now ozbudow anyni przez m ło ­
dzież rum uńską pa rku  k u ltu ry  i 
sportu  w  Bukareszcie nastąpi .uro­
czyste o tw arc ie  Festiw a lu .

We w szystk ich  k ra ja ch  p rzygoto­
wania m łodzieży do Festiw a lu  do­
biegają końca.

Nasz fo to repo rtaż składa się dziś 
z dw u części.

W  p ie rw sze j zapoznajem y czyte l­
n ikó w  z p rzygotow an iam i do Festi­
walu m łodzieży k ra jó w  k a p ita li­

stycznych, ko lon ia lnych  1 zależnych.
M łodzież tych  k ra jó w  p rzygo tow u ­
je  się do Festiw a lu  w  n ie ła tw ych  
w arunkach, często w  w arunkach 
szykan i te rro ru . Masowy udział 
m łodzieży k ra jó w  kap ita lis tycznych, 
ko lon ia lnych  i zależnych w  przygo­
towaniach do Festiw a lu  w yraża go­
rące je j dążenie do u trw a le n ia  po­
ko ju  m iędzy narodam i do zaciemnie­
nia p rzy jaźn i i jedności młodego 
pokolenia na ca łym  świecie w  »val 
cc o pokó j, postęp i szczęśliwą p rzy ­
szłość.

D ruga część fo to reportażu  prze­
nosi nas do k ra ju  gospodarzy F esti­
w a lu  —  R um un ii.

1» F W łuw th i prryrryntły rfę do otycctcnls ruchu młodzieżowego w  po- 
*żte»tgólnyeh krajach. W A n g lii w  ezacti* przygotow ań  w ir !«  zespołów artystycznych  — 
dotyohcra* »ta bardzo aktyw nych  — rozw inę ło  ożywioną działalność. W yróżn iły  się szcze- 
Pńluie zespoły ludowa, która da ły w ia ła w ystępów  publicznych. Jeden z takich  występów 
zortał »organizowany na ulicach Londynu (zdjęcie poniżej).

W  odległe j Am eryce Łac ińsk ie j —  w  B razy lii, m łodzież z entuzjazmem przyyo- 
iowysaale. się do Festiwalu. Przygotowania przebiegały pod znakiem wzmożenia w a lk i 
» praco« młodzieży, o niezależność narodową, o utrw a len ie  pokoju. Jednocześnie lu - 
ósme zespoły artystyczne ro zw ija ły  ożyw ioną działalność. Najlepsze z tych zespołów w y ­
stąpią te  owym  program em  na Festiw a lu (na zdjęciu w  kó łku  jeden z zespołów w  czasie 
p ró h p i , %

* #

*  *
*  .♦

*1#

* «♦ *
c **  *V"*

Na Cyprze, pom imo prześladowań t szykan ze strony władz 
angielskich, młodzież masowo bierze udział w  przygotowa-  
niach do Festiwalu, na którym, będzie reprezentowana. 
M. in. w  Międzynarodowym Konkursie K u l tu ra lnym  w r-m ie  

udział chór mieszany (na zdjęciu powyżej), k tóry wystąpi 
z ludowym i i rewolucy jnym i pieśniami.

W  czasie przygotowań do Festiwalu, które odbywała  się 
na całym świecie, młodzież wzmaga walkę przeciw wolnie.
0 pokój i przyjaźń między narodami, o urzeczywistnienie 
naczelnych ideałów Festiwalu pokoju  t przyjaźni Chłopcy
1 dziewczęta w  krajach kapital istycznych, którzy na skutek 
przygotowań wojennych pozbawieni są elementarnych p r a w  
do życia i rozwoju, zdają sobie sprawę, że droga wyjścia 
z tej sytuacji jest. coraz bardzie j aktyw na i masowo watka 
o pokój. Na zdięcitt u góry na prawo: Fragment demon­
stracji  młodzieży szkockiej przeciwko wojn ie na Malajach.

*

W  Austra li i  przygotowania do Festiwalu zostały już za­
kończone. Delegacja australijslcn reprezentuje szerokie r:es-e 
młodzieży różnych poglądów poli tycznych i wyznań — całe 
młode pokolenie Australi i.  Jednym z delegatów test słynny  
sportowiec austra l i jsk i Dave Stephens mistrz k ra jowy w  
biegu na 10 tysięcy metrów i na 3 tysiące m (zdjęcie na 
prawo).

W Iranie przygotowania do Festiwalu odbywają się w  nie­
zwykle Ciężkich warunkach  — w warunkach te rro rn - i  prze­
śladowań. Pomimo to m łodzież irańską w Buka reszcie repre­
zentować będzie 1000-osobowa delegacja, w tym kilka ze­
społów artystycznych (na zdjęciu u dołu jeden z zespołów).

M łodzież rum uńska 1 Bukareszt czeka ju ż  na gości. Za k ilkanaście  dni 

Bukareszt rozbrzm iewać będzie gwarem  w ie lo języcznych rozm ów, pieśni, 

tańców  —  stanie się sto licą m łodzieży św iata.

Bukareszt

czeka

na

gości

Przed Festiwalem, ta dniu 25.7 br rozpocznie się 711 Światowy Kongres Młodzieży w Bu­
kareszcie, na którym jednym z zasadniczych punktów porządku dziennego bedzie sprawa 
obrony praw młodzieży i pogłębienia iedności młodego pokolenia w walce n pokój.

W Buka reszcie przygotowania do Kongresu sa. już na ukończeniu Olbrzymia hala ,.Flo- 
ręasra" czeka już no delegatów młodzieży s całe) k u l i  ziemskiej. Tuta j obra­
dować będzie parlament młodzieży świata.

E lim inacje  rum uńskich zespołów artystycznych  
nuje taniec ludowy „T o rsu l“ ,

zostały już  zakończone. Na zdjęciu rum uńsk i zespól artystyczny w yko -
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Przyjaźń narodów ZSRR -  
wielonarodowego państwa

Pod ty tu łem  „P rzy ja fc ł narodów ZSRR -  główną podstawą 
wielonarodowego państwa socjalistycznego" dziennik P raw­
da" ogłasza a rtyku ł wstępny, w którym  czytamy:

Nasza w ie lka  ojczyzna — I do rea lizacji historycznego dzle- 
Zw.ązek Socjalistycznych Repu- • ła najszersze masv ludzi n n n

Artykuł wstępny „Prawdy“

główną podstawą
socjalistycznego

Q„ . . . . , , - . | -  najszersze masy ludzi pracy
Radzieckich -  pokazuje j wszystkich narodowości nasze-b lik

św iatu porywający przykład g0 k ra ju , w v z w o liiy ' oTb'-zvmie 
niewzruszonej braterskie j przy- ■ -- - * zymie
jaźn i wolnych i rów noupraw­
nionych narodów, ich twórczej 
współpracy i pomocy wzajem­
ne j w dziele budowy społeczeń­
stwa komunistycznego. Przebo­
gate doświadczenia budowo - 
c tw a socjalistycznego w ZSRR. 
chlubna droga w a lk i i zwy-

s ily  wolnych narodów. Zm ien i­
ło się do niepoznania oblicze 
naszej ziemi ojczystej. Na nie­
zmierzonych obszarach, gdzie 
ongiś, w  Rosji przedrew olucyj­
nej, panowały stosunki pa tria r- 
chaJizmu. stosunki z epoki na 
wpół — dzikości i dzikości w

cięstw , jaką przebył nasz k ra j j gnhP ^OWa • “ aczeniu-w  ciaau 35 lat d«w;rvHiv pos,t  -P-'je_ obecnie w ie lka  pracaw  ciągu 35 lat, dow iodły, że ra­
dziecki ustró j państwowy, stwo­
rzony pod przewodem p a rtii ko­
m unistycznej, stanowi wzór 
państwa wielonarodowego.

Niewzruszona przyjaźń naro­
dów ZSRR — to główna pod­
stawa wielonarodowego pań­
stwa socjalistycznego i główny 
"warunek wszystkich sukcesów 
bra tn ich  repub lik  radzieckich.

Promotorem i organizatorem 
historycznych zwycięstw naro­
dów naszego k ra ju  jest Kom u­
nistyczna Partia Związku Ra­
dzieckiego. Konsekwentnie i w y ­
trw a le  wciela jąc w życie mądrą 
leninowsko-stalinowską po litykę 
narodowościową, partia  nasza

twórcza. Na obszarach dawniej 
zacofanych ekonomicznie zbu­
dowano w  latach w ładzy ra ­
dzieckiej setki nowych miast, 
wzniesiono tysiące zakładów 
przemysłowych, fabryk i elek­
trow n i, założono tysiące k o ł­
chozów, ośrodków maszynowo- 
trak to row ych  i sowchozów.

W spaniałym  wyrazem tr iu m fu  
narodowościowej p o lity k i p a rtii 
kom unistycznej, k tóra rzeczy­
wiście położyła kres ekonomicz­
nemu zacofaniu i  upośledzeniu 
ciemiężonych dawniej przez ca­
ra t narodów, jest stworzenie po- 
tężnego przem ysłu we wszyst­
k ich republikach związkowych i

Zebrania
aktywu partyjnego 

w Budapeszcie
W dniu 11 brn. odbyło się ze­

branie ak tyw u  partyjnego buda­
peszteńskiej m ie jsk ie j organiza­
c ji W ęgierskiej P a rtii P racują­
cych.

Sekretarz KC W ęgierskiej
,r , . . , -  . , - 'a r t ii Pracujących Matyas Ra-
Zdrajca ojczyzny, w róg pa rtu  i j  kosi wygłosił referat o uchwale 
narodu, renegat burżuazyjny j  pienum KC W ęgierskiej P artii

Pracujących i o dalszych zada-

=. I

po raz pierwszy w dziejach w  | autonomiczr>yęh, są w yb itne  
ska li ogromnego państwa wielo- j sukce/ ?y Pr °duke ji kołchozowej i
narodowego, zapewniła z lik w i­
dowanie odwiecznych waśni na­
rodowościowych. Partia  kom u­
nistyczna doprowadziła do prze­
zwyciężenia zacofania ekonomi­
cznego i ku ltu ra lnego uciska­
nych daw n ie j narodów, zespoli-

sowchozowej. Jest rzeczą nader 
charakterystyczną, że w  repu­
blikach narodowościowych w ie l­
k i przemysł rozw ija  się znacznie 
prędzej niż w  ZSRR jako  cało­
ści. K ra j pokry ł się gęstą siecią 
szkół, wyższych uczelni i ins ty-

la  w  jednolitą bra tn ią  rodzinę I tu c !‘ naukowych, domów k u ltu -  
wszyshkie narody Związku Ra- j r F. k lubów  i tea trów  We wszy- 
dzieckiego. W  kra ju  naszym j  stk lch językach narodów ZSRR 
us ta liło  się równouprawnien ie j wydawane sa książki, dzienni- 
narodów we wszystkich dz ied z i-! Ki i czasopisma. Rozkwita ku ł- 
nach gospodarczego, socjalnego.; tu ra  wszystkich narodów ZSRR 
państwowego i ku ltu ra lnego ży- ! ~  socjalistyczna w  treści, naro- 
cia społeczeństwa, zapanowała \ dowa w  form ie, 
wzajem na ufność i urzeczy- j Wszystko to stworzone zostało 
w is tn iła  się między nim: w ielo- j  według planów i  pod przewo- 
stronna pomoc wzajemna w dem p a r ti i kom unistycznej, dla 
dziele budowy nowego życia. | k tó re j troska o dobro ludzi pra- 
Lem nowsko - stalinowska p o li-  j cy, o rozkw it wszystkich .naro- 
tyka  narodowościowa pa rtii, j dów naszego k ra ju  jest na j- 
wypróbowana w  ciągu dziesię- : wyższym prawem. Wszystko, to 
c nieci w a lk i o tr iu m f socja li- zbudowane zostało rękoma pra- 
zmu, cieszy się gorącą ap rob a -; cowitego, utalentowanego, bo- 
tą  : jednomyślnym poparciem i haterskiego narodu radzieckiego, 
w szystkich narodów Zw iązku i k tó ry  zjednoczy} w  swvch sze- 
Radzieckiego.

U stró j radziecki — na jba r­
dziej dem okratyczny ustró j na 
świecie — zapewnia rzeczyw iś­
cie aktyw ny udzia ł ludzi pracy 
wszystkich narodów w  k ie row a­
n iu  ’-rajem. Partia  Kom unistycz­
na i rząd radziecki wciągnęły

regach dziesią tk i narodów socja­
listycznych.

W historycznych uchwałach 
X IX  Zjazdu P a rtii podkreślone 
zostały z nową siłą zadania 
związane z konsekwentnym  i 
nieugiętym  wcielaniem  w życie 
narodowościowej p o lity k i partu

Beria us iłow ał za pomocą roz 
m aitych podstępnych chw ytów  i niach partii, 
podkopać przyjaźń narodów 1 
ZSRR, podważyć główną pod­
stawę wielonarodowego pań­
stwa socjalistycznego. Pod fa ł­
szywym pretekstem  w a lk i prz 
c iw ko naruszaniu narodowościo­
w ej p o lity k i p a r ti i ten agent 
międzynarodowego im p e ria liz ­
mu usiłow ał wzniecić waśnie i 
wrogość trrędzy narodami ZSRR. 
zaktyw izować elem enty burżu- 
azyjno - nacjonalistyczne w  re­
publikach zw iązkowych 7 gn ie­
wem i oburzeniem m ów ią lu ­
dzie radzieccy o tych po tw o r­
nych knowaniach nikczemnego 
prowokatora i aw an tu rn ika , któ- j uczestników plenum. W  im ien iu  
ry  us iłow ał p rzyw rócić porzad !■ sekre ta ria tu  P a rti Kom unistycz-

Plenum KC
Włoskiej Komunistycznej 

Federacji ¡Młodzieży 
zakończyło obrady

10 bm. zakończyły się obrady
plenum  K om ite tu  ’ Centralnego 
W łoskie j Kom unistycznej Fede­
ra c ji M łodzieży, W  dyskus ji nad 
referatem  sekretarza Federacji 
B erlinguera  zabrało głos w ie lu

nej przem awiał Edoardo D ‘Ono- 
fr io .

komunistycznej. Dzięki n ie - wszystkich sił, aby nadal umac- j 
wzruszonej przyjaźni narodów j  niać potęgę państwa radzieckie i 
naszego kra ju , nie lękamy się | go, aby realizować planv bu- i aeKrp- , - 7 K t-

n iQ?ewnętTzńychWw S w Ch’D y: ! P artii P ucu jących Matyas Ra-
rek tyw y w  sprawie piątego pla­
nu pięcioletniego przew idują o- 
gromne budownictwo gospodar­
cze i ku ltu ra lne  we wszystkich 
republikach związkowych i au­
tonomicznych. Pod przewodem 
Partii Kom unistycznej wcielane 
są pomyślnie, w  życie g iganty­
czne zadania budowy kom uniz­
mu, Narody naszego k ra ju  są 
zjednoczone i ściśle zespolone 
wokół p a rtii komunistycznej, 
je j Kom ite tu Centralnego i rzą­
du radzieckiego. A probu ją one 
gorącu i ak tyw n ie  popierają po­
litykę  ustaloną przez partię.
Jednym z wym ownych św ia­
dectw niewzruszonej jedności 
pa rtii, rządu i narodu radziec­
kiego, jest jednomyślne zaapro­
bowanie uchwały plenum K o­
m ite tu  Centralnego K om unisty­
cznej P a rtii Zw iązku Radziec­
kiego i uchwały Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR na od­
bywających się w  całym k ra ­
ju  plenarnych sesjach kom ite­
tów  party jnych wspólnie z ak­
tywem  pa rty jnym , ja k  również 
na masowych zebraniach ludu 
pracującego.

W ielom ilionowe rzesze ludzi 
radzieckich, wszystkie narody 
naszej ojczyzny p ię tnu ją  z gnie­
wem i oburzeniem zbrodniczą 
an typarty jną  i antypaństwową 
działalność zaciekłego wroga 
p a rtii i narodu, agenta m iędzy­
narodowego im peria lizm u —
B erii, działalność, k tóra zmie­
rzała do podważenia państwa 
radzieckiego w  interesie obce­
go kapitału. Z ca łkow itą  jed­
nomyślnością wszyscy ludzie ra­
dzieccy aprobują zdecydowane 
k rok i, podjęte w  porę przez 
Prezydium KC P a rtii dla z lik ­
w idowania zbrodniczej, antypar- 
ty jn e j i antypaństwowej dzia­
łalności B erii, akceptują u- 
chwałę Prezydium Rady N a j­
wyższej ZSRR, dotyczącą prze­
kazania sprawy o zbrodniczej 
działalności Berii do rozpatrze­
nia Sądowi Najwyższemu ZSRR.

Na zebraniach ludzie pracy 
reprezentujący wszystkie naro­
dy naszego k ra ju , omawiając 
kom unikat in fo rm acy jny o p le­
num  KC KPZR i uchwałę Pre­
zydium  Rady Najwyższej 
¿.SRR, nawołują do ja k  n a j­
większego zaostrzania czujności, 
do jeszcze mocniejszego zespa­
lania swych szeregów wokół 
pa rtii komunistycznej i rządu 
radzieckiego, do m obilizowania

ä k iÄ r A r t i  :

Do Odessy powróciła radziecka f lo ta  w ie lorybn icza, k tó ra  ukończyła siódm y re js an tarktycz- 
ny. W ie lorybn icy  dostarczyli do m orskiego po rtu  handlowego w  Odessie tysiące ton tranu  
i  innych produktów.

Na zdjęciu: przeładunek tranu  z flagowego statku  „ Chwała “  do cystern.

k i kap ita lis tyczne i znowu na 
rzucić narodom jarzmo, oddać 
je  pod władzę znienawidzonych 
wyzyskiwaczy im peria lis tycz­
nych

Po zacytowaniu n iektórych o- 
świadczeń uczestników tych ze­
brań. dziennik pisze da le j:

M ów ią tak  przedstaw iciele 
wszystkich narodów naszego 
k ra ju , zjednoczeni szlachetną 
ideą m iłości do ojczyzny socja­
listycznej. ściśle zespoleni w o­
kó ł ukochanej p a r ti i kom un i­
stycznej.

Św iętym  obowiązkiem całej 
naszej p a rtii jest dalsze um ac­
nianie niewzruszonej przy jaźn i 
narodów ZSRR, umacnianie 
wielonarodowego państwa so­
cjalistycznego, wychow yw anie 
ludzi radzieckich w  duchu in te r ­
nacjonalizm u pro le tariackiego 
oraz zdecydowana w a lka  ze 
wszystk im i prze jawam i burżu- 
azyjnego nacjonalizmu.

Partia  nasza strzeże i nadal 
strzec będzie jak  oka w gło­
w ie jedności i przyjaźni naro­
dów ZSRR, umacniała i nadal u- 
macniać będzie radzieckie pań­
stwo wieionarodowe, albowiem 
moc i potęga państwa radziec­
kiego — to najważniejszy w aru­
nek pomyślnego zbudowania ko 
m unizm u w  naszym kra ju .

Wszystkie narody naszej po­
tężnej ojczyzny są ściśle zespolo­
ne wokół W ie lk ie j P a rtii Kom u­
nistycznej i ukochanego Rządu 
Radzieckiego. W ścisłej jedności 
pa rtii, rządu i narodu radziec­
kiego, W zgodnej b ra tn ie j rodzi­
nie, kroczym y pewnie naprzód 
do naszego upragnionego celu — 
do komunizmu.

Rokowania 
w Panmuntfżonie

-Jak donosi agencja Nowych 
Chin, delegacja koreańsko-chiń- 
ska uczestnicząca w  rokowa­
niach rozejm owych w  Panmun- 
dżonie ogłosiła 12 bm, następu­
jący kom un ika t:

Delegacje obu stron zebrały 
się w  dn iu  12 Lipca na nie jaw ne 
posiedzenie. Następne posiedze­
nie wyznaczono na dzień 13 
lipca  o godzinie 11.

K o m u n ikat M in isterstw a  
S praw  Zagranicznych ZSR K

Agencja TASS ogłasza nastę- j powiednich wysokich komisarzy

Rozmsowy delegata USA 
z Li Syn-mseera 

w sprawie zawarcia 
paktu wojskowego

Jak w yn ika  z doniesienia a- 
gencji Associated Press z Seulu, 
zastępca sekretarza stanu USA 
Robertson, k tó ry  prowadził o- 
statnio rozm owy z L i  Syn-ma- 
nem w  spraw ie zawarcia paktu 
wojskowego, oświadczył, że Sta­
ny Zjednoczone i Korea połud­
niowa „w y m ie n iły  już  między 
sobą" pro jek ty  paktu „wzajem ­
nej obrony".

Wspólny kom unikat ogłoszony 
w  tej spraw ie stw ierdza: „Oba 
nasze rządy osiągnęły porozu­
mienie co do zawarcia paktu, 
wspólnej obrony; rozm owy na 
ten temat są już prowadzone“ .

IVarod radziecki jednomyślnie popiera uchwały 
KC KPZR i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

Na zebraniach 
#  zakładach pracy

Jak donosi agencja TASS w 
M oskw ie i innych miastach 
ZSRR trw a ją  masowe zebrama 
ludzi pracy w związku z uchwa­
łam i plenum Kom ite tu C entra l­
nego Kom unistycznej P artii 
Zw iązku Radzieckiego i Prezy­
d ium  Rady Najwyższej ZSRR o 
zbrodniczej an typa rty jne j i an­
typaństwow ej działalności B e ri’ .

Na wiecu robotn ików  i urzęd­
n ików  w ielk iego przedsiębior­
stwa stołecznego — drug ie j fa ­
b ryk i łożysk ku lkow ych — prze­
m aw ia ł m onter Nauraow. Cała 
działalność p a rtii kom unistycz­
ne! — powiedział Naumow — 
podporządkowana jest służbie 
narodowi, trosce o jego dobro. 
Pod kierow nictw em  p a rtii za­
pewniono szczęśliwe, radosne 
życie m ilionom  prostych ludzi, 
naszym dzieciom. Naród ra­
dziecki nigdy i n ikom u nie po­
zw o li naruszyć zdobyczy W ie l­
k ie j Rewolucji Październikowej.

Zebrani uchw a lili jednom yśl­
nie rezolucję, w  k tó re j załoga 
fa b ry k i dek la ru je  ca łkow ite  po­
parcie d la  p o lity k i p a rtii kom u­
nistycznej i rządu radzieckiego.

W  Leningradzie na zebraniu 
budowniczych potężnych tu rb  n 
— robotn ików  zakładów im. 
S ta lina  — po przemówieniach 
p iętnu jących wroga narodu 
Berię powzięto jednomyślnie 
uchwalę, stw ierdzającą, że zało­
ga tych zakładów zespoli jesz­
cze m ocniej swe szereg: wokół 
K C  pa rtii kom unistycznej i rzą­
du radzieckiego. Analogiczne re ­
zolucje uchwalono w  zakładach 
im . K irow a, w  fabryce „E iek- 
tro s ila " i w  innych w ie lk ich 
przedsiębiorstwach Leningradu.

7, Ura! u, z U kra iny, z repu­
b lik  A z ji Środkowej, ze wszy­
s tk ich  krańców k ra ju  napływa­
ją  wiadomości o jednom yślnym  
zaakceptowaniu przez ludzi pra­
cy uchwal plenum  KC KPZR 
1 Prezydium  Rady Najwyższej 
ZSRR.

nlstycznej P a rtii Zw iązku Ra­
dzieckiego. Referent sekretarz 
KC Kom unistycznej P a rtii Esto­
n ii — Kebin i dyskutanci pod­
kreśla li ogromne znaczenie u- 
chwat plenum KC KPZR dla 
pa rtii i dia całego narodu ra­
dzieckiego, gorąco aprobowali 
zdecydowane krok i podjęte we 
w łaściwym  czasie przez Prezy­
dium  KC KPZR dla z likw idow a­
nia zbrodniczej działalności 
agenta im peria lizm u międzyna­
rodowego Berii. Wszyscy uczest­
nicy plenum stw ierdzali, że na­
ród estoński święcie strzeże 
przy jaźn i narodów K ra ju  Rad. 
’A b ra tn ie j rodzinie narodów ra­
dzieckich Estonia przekształciła 
się z pó łko lon ii w ie lk ich  państw 
im peria listycznych w  kw itnącą 
przemysłowo - kołchozową re­
publikę socjalistyczną.

Pienum Ałma-Atskiego 
Komitetu Obwodowego 

i Ałma-Atskiego 
Komitetu

Miejskiego KP Kazachstanu
W A łm a-A ta  obradowało ple­

num Kom itetu Obwodowego i 
Kom ite tu M iejskiego K om uni­
stycznej P artii Kazachstanu
wspólnie z aktywem party jnym . 
W plenum uczestniczyło ponad 
1.200 osób. Sekretarz KC KP 
Kazachstanu Szajachmetow w y­
głosi! referat o wynikach plenum 
KC KPZR. Uczestnicy zebrania 
gorąco zaaprobowali uchwalę 
plenum KC KPZR o zbrodniczej 
an typa rty jne j i antypaństwowej 
działalności Berii oraz stanowcze 
k ro k i podjęte przez prezydium 
K om ite tu Centralnego KPZR dla 
z likw idow an ia  te j działalności.

Mówcy stw ierdzają że n ik- 
czemna działalność B eriłt na j- 
m ity  im peria lizm u międzynaro- 
dowego, wyw oła ła  oburzenie i 
gniew wszystkich ludzi pracy 
Kazachstanu. Zbrodnicza dzia­
łalność tego renegata burżuazyj- 
nego — powiedział m. in. prze­
wodniczący kołchozu „Prom ień

da się nigdy podważyć ustroju 
kołchozowego w  naszym kraju,

Masowe zebrania odbyły s ię ! Wschodu“  D idkow ski — obu- 
m iędzy innym : w przedsiębior- j rzyia do głębi wszystkich koł- 
stwach naftowych, fabrykach ■ ehoźników. Chłopstwo kołchozo- 
i instytucjach sto licy Azerbej- 1 we oświadcza, że nikom u nie u- 
dżanu — Baku.

— P artia  zdemaskowała przed 
całym  narodem drapieżnego 
Wroga, agenta im peria lizm u 
międzynarodowego Berię — 
ośw iadczył stary robotnik prze­
m ysłu naftowego Gasan. — Ten 
zbrodniarz targnął się na w ie l­
k ie  zdobycze socjalizmu, na na­
sze prom ienne życie. Toteż ser­
ca nasze przepełnione są gnie-

W im ieniu studentów i w y­
kładowców P olitechnik i lw ow ­
skie j zabrał głos sekretarz or­
ganizacji pa rty jne j, wykładowca 
— Laszezuk, mówiąc:

Nie ma granic nasz gniew, 
nasza pogarda w  stosunku do 
tego nikczemnego w yrzu tka  
ludzkości, który w oszukańczy 
sposób prześliznął się do kie­
row nictwa ł przygotówywal na­
rzucenie nam jarzma. Aby u- 
ta tw ić sobie wykonanie ohydne­
go zadania, usiłował on, stosu­
j e  podstępne chw yty, wbić 
k iin  między narody naszego 
kra ju . A le masy pracujące za­
chodnich obwodów U kra iny 
wiedzą, że zawdzięczają swe 
szczęście, swe wolne, radosne 
życie w ie lk iem u narodowi ro­
syjskiemu. T y lko  przy jego po­
mocy I poparciu, pod mądrym 
kierownictwom  p a rtii komun!- 
stycznej naród ukra ińsk i zdofai 
połączyć się w jedną rodzinę. 
Nigdy, żadnym nikczemnym be­
rłom  nie uda się naruszyć świę­
te j przyjaźni naszych bratn ich 
narodów.

Obradowały również sesje
Pienarne kom itetu obwodowego 
’ m iejskiego KPZR w Nowgo- 
rodzie. kom itetu obwodowego i 
m iejskiego pa rtii w Kursku. w 
One, w Zaporożu, Charkowie 
Dmepropietrowsku itd. Ponadto 
zbierają się na sesje plenarne 
kom ite ty rejonowe i dzielnicowe. 
Odbyły Się m. in. dnia 10 i U 
npca sesje pienarne dzielnico­
wych kom ite tów  pa rtii wspólnie 
z aktywem  pa rty jnym  w Mo­
skwie. Zebrania te by ły  wszę­
dzie potężną manifestacją jed- 

' jw a r to ś c i organizacji 
pa rty jnych  wokół Kom itetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partu Zw iązku Radzieckiego.

pujący kom unikat m in isterstw a 
spraw zagranicznych ZSRR:
, Dnia 10 lipca charge d 'affaires 
ad in te rim  USA w ZSRR 
O'Shaughessy odw iedził zastęp­
cę m in is tra  spraw zagranicz­
nych ZSRR — A. J. W yszyń­
skiego i wręczył mu następujące 
pismo adresowane do m in is tra  
spraw zagranicznych ZSRR 
W. M. M olotowa:

„Ekscelencjo! Prezydent upo­
ważni! mnie c!o przekazania 
Panu wyrazów jego głębokie j 
P"oski z powodu warunków  
istniejących w  radzieckiej stre­
fie  Niemiec i rosnących trudno­
ści, których doznaje ludność te­
go obszaru. Przedmiotem szcze­
gólnej trosk i rządu i  narodu 
Stanów Zjednoczonych jest po­
garszająca się wciąż aprow iza­
cja  ludności tego obszaru, co 
by ło  ważnym czynnikiem  ostat­
nich dem onstracji przeciwko 
m iejscowym  władzom.

Stany Zjednoczone, zgodnie 
ze swą tra d y c ją / dążyły zawsze 
do złagodzenia cierpień, głodu 
i chorób, bez względu na to, 
gdzie ma się z n im i do czynie­
nia. Ze względu na swe stano­
w isko mocarstwa okupacyjnego 
w Niemczech, rząd mój jest 
słusznie zainteresowany w  dobro 
bycie narodu niemieckiego. Na 
p ilną  konieczność przyjścia z po­
mocą ludności wschodniej czę­
ści Niemiec zw róci! uwagę me­
go rządu jego wysoki komisarz 
w  Niemczech, ja k  również kan­
clerz Adenauer,

Pam iętając o te j konieczności, 
rząd m ój postanowił zapro­
ponować Z w iązkow i Radziec­
kiem u, jako  m ocarstwu o- 
kupacyjnem u, dla podziału 
wśród ludności Niemiec wschod­
nich dostawy żywności, sięgają­
ce sumy około 15 m ilionów  do­
la rów , a składające się ze zboża, 
cukru, tłuszczów, oleju sojowego 
1 n iektórych innych towarów.

Szczegóły dotyczące metod 
podziału i punktów  przekazania 
mogą być n iew ą tp liw ie  opraco­
wane przez aparaty naszych od-

w  Niemczech. Władze Stanów 
Zjednoczonych w Niemczech 
zwrócą się w  tym  celu do władz 
radzieckich, skoro ty lk o  rząd 
radzieck’ poweźmie decyzje w 
tej sprawie.

Rządy Zjednoczonego K ró ­
lestwa i F ranc ji zostały po in fo r­
mowane o le j propozycji.

Mam nadzieję, że zawiadomi 
mnie Pan . m ożliw ie  na jrych le j 
o przyjęciu te j propozycji przez 
rząd radziecki, aby można było 
szybko zmniejszyć niedobór ży­
wności, wskutek którego c ierpi 
ludność Niemiec wschodnich. 
A by un iknąć s tra ty  czasu w  
tvm  okresie krytyczne j sytuacji, 
pierwsze transporty  żywności 
zostaną niezwłocznie przew ie­
zione do granic s tre f i sektorów 
w  Niemczech.-

Proszę Ekscelencję o przy ję­
cie wyrazów  mego najwyższego 
poważania.

E lim  0 ‘Shaugnessy"

Dnia 11 lipca m in is ter spraw 
zagranicznych ZSRR W. M. Mo-

boński Adenauer. którzy ponoszą
główną odpowiedzialność z:̂
wzm iankowane przez Pana za 
kłócenie porządku pubiiczneg 
we wschodniej części Berlin- • 
Gdyby dnia 17 czerwca me zo­
stała z ich strony zorganizow 
na akcja wysłania z ameryk® 
skiego sektora Berlina ca ^.,v 
grup na jm ńów  i elemen o- 
k rym ina lnych  dia podpa a .n_
sklepów żywnościowych * *
nych, atakowania pracownik _ 
in s ty tuc ji państwowych 1 
itp., to w  B erlin ie  nie do®z*o g 
w  ogóle do żadnego za-kloce 
porządku. . . . a

Z pisma Pańskiego * r‘ . j 
również, iż rząd USA po 
decyzję w  spraw ie W "
a rtyku łó w  żywnościowych 
sumę 15 m ilionów  dolarów 
zasięgając w te j spraw ie na 
op in ii rządu N iem ieckie j rr 'X ie
b itk i Dem okratycznej, / „ n ie
postępowanie byłoby ° ^ e -cj 
zniewagą nawet dla ' u g,ro- 
ko lon ii, nie m ówiąc już o r‘ oa>„ 
dzie n iem ieckim  i o jego 
nym  rządzie dem okratycu ż ^» z  . . , n y i s .1 ¡.¿ .cf.Uc.lv; UcIIliAłvi » ‘•j

lo tow  wystosował następującą \ Ze vvszystk’ego tego wynika, 
odpowiedz na pismo charge w danvm w voariku rząd USA
d'affa ires USA O'Shaugnessy:

„Szanowny Panie charge d ‘ 
affa ires! W piśmie Pańskim z 
dnia 10 lipca br. mowa o tym, 
że prezydent USA jest rzekomo 
zatroskany sytuacją żywnościo­
wą we wschodniej części N ie­
miec i że rząd USA wyasygno­
w a ł 15 m ilionów  dolarów na 
wysłanie i podział niektórych 
a rtyku łó w  żywnościowych
wśród ludności te j części Nie­
miec. W związku z tym  uwa­
żam za konieczne zwrócić uwa­
gę rządu USA na następujące 
okoliczności:

Z pisma Pańskiego widać, iż 
rząd USA został n iew łaściw ie 
po in form owany o sytuacji we 
wschodniej części Niemiec. N ie 
można dopatrywać się w tym  
czegoś nieoczekiwanego, skóro 
— ja k  Pan kom un iku je  — in ­
form acje o Niemczech wschod­
nich pochodzą z takich źródeł 
ja k  am erykański wysoki kom i­
sarz w Niemczech i kanclerz

trosk«w  danym wypadku nęć 
wykazał me jakąś tam .  
o aprow izację ludności n’errU eC
kie j, lecz że postanów
się do m anewru propaS3ndowe-

Inegogo, k tó ry  nie ma nic wspo y 
z troską o rzeczywiste i'n ‘ e 
ludności niem ieckie j.

Proszę nin ie jszym  o za .p 'w  
nikowan.ie rządowi USA. z' (!,vłr 
w yn iku  trw a łych  stosu n , 
przyjaźn i, ja k ie  u k sz ta łty  
się między Zw iązkiem  Uac- 
k im  a N iem iecką Re|o 
Demokratyczną, rząd ra . 
również poprzednio p rzyu1 
z pomocą żywnościowa *u,> '¿-y- 
n iem ie rk ie j. Rząd radzlecó' i  
tów jest również nadal- 
zajdzie potrzeba, udziela* . "j 
ności NRD wszelkie j niezb? nej,

m o r v  7 v-w nA Ś i> im vp i i  1

!s r s

pomocy żywnościowej 
zgodnie z istniejącym  p ° ‘ 
m ieniem między rządami 
i NRD.

Z poważaniem
\V. MototoW

Propozycja  pomocy a m e ryka ń sk ie j 
d la  KRO s łu ży  w y łą czn ie  ce lom  p ro p a g a n d o w i

K om unikat B iura Prasowego przg P rem ierze  N R D
Agencja AD N  ogłosiła następujący kom un ika t B iu ra  Praso­

wego przy Premierze N iem ieck ie j R epub lik i Dem okratycz­
ne j:

Doświadczenie państwa radzieckiego  t osiągnięcia narodów 
ZSRR służą masom pracującym  Chin jako wspaniały przyk ład  
wskazujący drogę i  metody słusznego rozw iązania kw estii na­

rodowej. O w ie lk ie j trosce Rządu C h ińsk ie j R epub lik i Ludo ­

w e j dla spraw mniejszości narodourych świadczy m.in. rozbu­
dowa sieci In s ty tu tó w  Mniejszości Narodowych.

Na zdjęciu : grupa studentów przed wejściem  do In s ty tu tu  
Mniejszości Narodowych. Fot — CAF

Plenum Lwowskiego 
Komitetu Obwodowego
i Lwowskiego Komitatu 
Miejskiego KP Ukrainy

Ze Lwowa donoszą, że odbyło 
się tam połączone pienum 

, , , ; Lwowskiego Kom ite tu Obwodo-
wem i pogardą. Na knowania wego i Kom ite tu M iejskiego Ko- 
w rogow  masy pracujące Azer- munistycznej P a rtii U kra iny z 
bejdżam. odpowiedzą spotggo-, udziałem partyjnego a k lvw u  
wam cm  czujności. Naszym nie- j  miasta i obwodu. Ogółem obec-
ustannym  w ysiłk iem  będziem y1- ...................  &
umacniać potęgę ojczyzny ra­
dzieckie j.

Plenum Komitetu 
Centralnego KP Estonii

W T a llin ie  odbyło się plenum | Kom itetu M iejskiego Kom uni 
KC  Kom unistycznej P a rtii Esto-1 stycznej P a rtii U kra iny s ta io s ię  
n il wraz z aktywem  p a rty jnym  --------------  ■ ■
Republik i. Uczestnicy plenum 
w  liczbie około 600 osób omó­
w i l i  w y n ik i plenum KC Kom u-

Jak podaje agencja ADN, w 
Brandenburgu odbył się z udzia­
łem 10.000 osób wiec, na którym  
przemawia! członek KC Nie­
m ieckiej Socjalistycznej P a rtii 
Jedności (SED) Paul Wandel. 
Piętnując faszystowską prowo­
kację, zorganizowaną przez ob­
cych agentów 17 czerwca w  Ber­
lin ie  i innych miastach NRD, 
Paul Wandel podkreślił, że hu t­
n icy Brandenburga podczas 
zajść 17 czerwca da li przykład 
świadomości klasowej. Paul 

Wandel om ów ił szczegółowo u- 
chw ały rządu NRD zmierzające

S S S T i popr,'vy w .  i« .-
organizacji pa rty jne j wokół Ko- j nosc Republiki | szybkiego 
m ite tu  Centralnego KPZR. | zjednoczenia Niemiec na zasa-

M a s y  pracu jące N R D  
m anifes tu ją  sw e  p o p a rc ie  

dla nowego kurs&j partii i rządu

Po załam aniu się prow okacji 
rozpętanej w  B erlin ie  pod k ie ­
row nictw em  am erykańskim , 
rząd am erykański w  nocie do 
rządu radzieckiego z dn ia 10 
lipca 1953 r. zaproponował do­
starczenie ludności N iem ieckie j 
R epub lik i Dem okratycznej pro 
duktów  żywnościowych na su­
mę 15 m ilionów  dolarów. Te sa­
me siły, k tóre lęka ją  się rea li­
zacji kursu rządu Niem iec­
k ie j R epub lik i Demokratycznej, 
zmierzającego do poprawy sy­
tuac ji m ate ria lne j ludności 
NRD i do pokojowego zjedno­
czenia naszej ojczyzny, które 
us iłow ały udarem nić ten kurs 
za pomocą aw an tu ry  faszystow­
skie j z dn ia 17 czerwca br. — 
podejm ują znów po doznaniu 
sromotnego fiaska próbę zorga­
nizowania swej agentury za po­
średnictwem  „pomocy am ery­
kańsk ie j". Oświadczenie, że 
wysocy komisarze USA, A ng lii 
i F ranc ji pow inn i uczestniczyć 
w  rozstrzyganiu zagadnień 
związanych z ustaleniem szcze­
gółów podziału produktów  żyw­
nościowych w NRD, wyraźnie 
dowodzi, do czego dążą insp ira ­

torzy am erykańskie j' p o lity k i 
podboju.

Rząd N iem ieckie j Republiki 
Dem okratycznej już  przed k i l­
ku la ty  deklarow ał gotowość 
zawarcia wewnętrzno-n iem iec­
kich układów  handlowych na 
sumę około 2 m ilia rd ó w  marek 
rocznie. Kompetentne organy 
USA i rządu Adenauera wszel­
k im i środkam i przeszkadzają 
tym  dążeniom, co wyrządziło 
w ie lką  szkodę gospodarce za­
równo wschodniej ja k  i zachod­
n ie j części Niemiec.

Propozycję am erykańską oce­
nić można ty iko  jako  prowo­
kację siużącą wyłącznie celom 
propagandowym. Jeżeli rząd 
USA istotn ie chce pomóc rzą­
dow i niem ieckiem u, powinien 
by on przede wszystkim  znieść 
wszystkie ograniczenia w han­
dlu  wewnętrzno - n iem ieckim  
wypowiedzieć się za wolnością 
niem ieckiego handlu wewnętrz­
nego i zagranicznego oraz anu­
lować plam Schumana. Rząd 
USA dopomógłby na jlep ie j 
Niemcom, gdyby anulow ał u k ła ­
dy wojenne z Bonn i Paryża i 
wypow iedzia ł się za zwołaniem 
kon ferencji 4 m ocarstw dla po­

kojowego rozwiązania l;r0 ' 
niemieckiego. ar0.

Ludność NRD trak tu je  p 0 
pozycję rządu USA  ̂ J 1;J_
zniewagę i rezygnuje z Lj 
kich „am erykańskich
pomocy“ , które, j a k __a

wszę-
r.

dzie na świecie, związane ‘ 
poniżającym i dla narodu > - j 
stwami. Jeżeli Am erykan ^  
Adenauer zaniechają jec-
stosunku do handlu ,e ,,?ll'e,i
k ie j Republik i Demokraty 
i ieżeli nastąpi zw o ln ien ie
NRD -  wówczas będą 
dojść do skutku norma- nPj 
oparte na zasadzie ^^¿ ¡¡ow e-

to. że
równości transakcje

Rzeczą oryg inalną 
prasa USA stara s*ę Re- 
wrażenie jakoby N ie m ie c » .  n8 
pub lika  Demokratyczna 213 j0i 
była od dostaw USA. 
rzecz jasna, błąd. B®*" , d o ­
która należy do krajo*,v „ eso, 
kratycznego rynku  świa halł. 
zaw arł korzystne układy' . .pC.  
dlowe ze Zw iązkiem  n- r /e -  
k im , z Chinam i, PoIs ,:.ujga- 
chosłowacją, Węgrami. , 0„
ria i Rumunią, obecnie za/ lV..ie 
wadzi rokowania łV ,!oSia- 
uzupełniającego układu °  ,!|a
wach Zw iązku R adziecki 
N iem ieckie j Republik i 
k ra ty  cznej.

nych było 1.100 osób. Referen­
tem był sekretarz kom ite tu ob­
wodowego Kom unistycznej Par­
t ii U kra iny — Scrdiuk. Połączo­
ne pienum Lwowskiego Kom ite- 

! bi Obwodowego i Lwowskiego

dach demokratycznych 1 pokojo­
wych.

Wiece 1 zebrania ludności, 
k tóra manifestowała swe zde­
cydowane poparcie rządu NRD, 
odbyły się również w  w ie­
lu innych miastach i  wsiach 
Republiki. Ponad 5.000 o- 
sób zgromadziło się na w ie­
cu w  Doebeln (okręg lip .  
ski). Zebrani uchw a lili rezolucję 
aprobującą uchwały Kom ite tu 
Centralnego SED i rządu NRD.

Na zebraniach re fera ty o .o -  
becnej sytuacji politycznej i po­
sunięciach rządu NRD wygła­
szają członkowie rządu i K om i­
tetu Centralnego SED, ja k  rów ­
nież przedstawiciele innych par-

t i i  dem okratycznych i  organ i­
zacji masowych.

Członek KC SED, Herm ann 
M atern  przem awiał na zebraniu 
załogi zakładów obróbki m etalu 
w  Rosswein (okręg lipski), czło­
nek KC SED, O tto Schoen przy­
by ł na zebranie robotn ików  fa­
b ry k i parowozów „Hans Beim- 
łe r“  w  Hennigsdorfie, w icem in i­
ster przemysłu budowy maszyn 
transportow ych i rolniczych, 
Schober, w yg łos ił re fera t na ze­
braniu załogi stoczni w  Rotten- 
sec w  pobliżu Magdeburga.

Na adres Rady M in is trów  
NRD nap ływ ają  nieustannie l i ­
sty i depeszę od przedstaw icie li 
wszystkich w a rs tw  społeczeń­
stwa NRD, którzy aprobują w 
pełn i po litykę  rządu 1 pa rtii.

Program wyborczy KPD zmierza do otworzenia zjednoczonych, 
niezawisłych, demokratycznych i pokojowych Niemiec

Agencja ADN podaje tekst program u wyborczego K om uni­
stycznej P a rtii Niemiec, k tó ry  uchwalony został przez k ie row ­
n ic tw o KPD 9 lipca br,, w zw iązku z m ającym i się odbyć 
t> września now ym i w yboram i do Bundestagu.

Zwracając się do. . .  ludności 
Niemiec zachodnich, k ie row n ic­
tw o KPD oświadcza w swym 
program ie wyborczym :

W ielkie, służące spraw ie po­
koju zadanie, stojące przed na­
szą ludnością pracującą, polega 
na tym . aby obecnie również w 
Niemczech zachodnich pomóc 
w odniesieniu zwycięstwa silom 
walczącym o porozumienie, po­
kó j i jedność.

Cala ludność z radością pow i­
tała złagodzenie napięcia w  sy­
tuac ji m iędzynarodowej. W 
Niemczech również musi nastą­
pić rozładowanie napięcia, co 
jest m ożliwe ty lk o  w  tym  w y­
padku, jeśli proam erykański 
rząd Adenauera zmuszony zo­
stanie do dym isji.

Jego miejsce powinien zająć 
złożony z pa trio tów  niem ieckich

rząd ko a licy jny , k tó ry  położy 
kres „z im ne j w o jn ie ", k tó ry  bę­
dzie reprezentować żywotne in ­
teresy narodu i interesów tych 
bronić.

Rząd boński przeciwstawia 
się przywróceniu jedności naro­
du niemieckiego. Dlatego też 
odrzuci) on wszystkie propozy- 
cje^ Izby Ludowej i rządu NRD. 
zmierzające do zjednoczenia 
Niemiec. Zamiast tego, rząd 
boński organizuje „z im ną w o j­
nę" przeciwko NRD i rów no­
cześnie, ja k  wskazują na to w y­
padki z 17 czerwca w  Berlin ie, 
nie cofa się przed prow okacja­
m i faszystowskim i.

Program wyborczy KPD w y ­
suwa konkretne i realne propo­
zycje, które zapewnią szybkie 
utworzenie zjednoczonych, nie­
zaw isłych, dem okratycznych i

pokojowych Nicnif.se, sipży® . .  
dą spraw ie utrzym ania » 
len ia  pokoju oraz przyj«1 
dzy narodami, gw arantują« 
wa demokratyczne i .svvf]r)(,ro- 
jak również podniesienie
bytu całej ludności ^ ‘m o l  
chodnicb, stworzą s z e r o k * ^ .  
liwości pokojowego, ' j a r k i  
stronnego rozw oju ,n jec-
zaebodnio - n iem ieckie j, n 
k ic i k u ltu ry  i nauki. —

W yborcy' -  głosi PrJ ^ iadają 
postulaty te, które vdpc' '  ają 
waszym interesom i 0 n ,eń, 
spełń i en ie waszych P f ^ a„ e> 
mogą być szybico ziem na 
jeśli nie będziecie gloso a r( je 
posłuszne AdenaueroWj vo.  
i tym  samym um ożliw icie k y  
łanie rządu koalicyjne» ’ ¡ę0j U, 
służyć będzie _ spraw ie - P 
porozumienia i w 0 'nos~ " parti?  
sujcie na Komunistyczną. ^ j e- 
Niemiec, ponieważ i es , zde- 
dyrią partią, która wai - dn<Ĵ  
cydowanie o poit°J 1 
Niemiec.



IśezwyciĘżena siła narodu radzieckiego i jego partii
t.^°™unistyczna Partia Związku  

Oleckiego, podobnie, jak już nie- 
■, ookrołnie na przestrzeni ostat- 

sw i *al ,!i9' zn®w daje dziś dowody 
Ha-ł n'M 'omn('j  siły ideologicznej, 
i  " u * zwartości swych nlezwycię-

nych i w ypróbow anych w  walce 
„  r®Sńiv. Założona przez genialne* 
Z w i^en*na’ K om unistyczna P artia  
-wiązj5u RacjziccSiiego pod przewo- 

j  m Lenina i kon tynua to ra  dzielą 
‘ -mną — w ie lk iego  S ta lina  oraz ich 

n vvarzyszy b ron i okrzepła i w yrosła  
-a , o lbrzym ią silę przeobrażającą 
vW’.at- KPZR  stała się tą silą, ponic- 
".a^ wciela n iezłom nie w  życie n a j­

piękniejsze idee i dążenia ludzkości 
I *  !*ee postępu, w olności i  soejaJi- 
Wn, icJer; budow n ic tw a snoieczeń- 

komunistycznego. N ieraz ju ż  
. ZR zm iata ła z sw ej drog i w ro - 

* nw i  odszczepieńców, k tó rzy  us iło ­
wali rozbić jedność p a r ti i i zepchnąć 

7S słusznej drogi na drogę kan i- 
wiaeji przed burżuazją. G rom iąc 
j r°?ów ludu pa rtia  u trw a la ła  n ie- 
•etnr>ą jedność swych szeregów, 
®*cnia!a swą w ieź z m asami p ra ­

w iącym i i n ieom yln ie  w iod ła  je ns- 
efzód do nowych w a lk  i zw ycięstw .

.Zdemaskowanie i  un ieszkod liw ie- 
j e zbrodniczej a n ty p a rty jn e j i an- 
ypaństwowej d yw e rs ji wroga ¡udu 
,"rb- k tó ra  zm ierzała do podważe- 

nia państwa radzieckiego w  in te re - 
s!e obcego kap ita łu , jest potężnym 
l'osern zadanym reakcy jnym  silom  
‘•ńperialistyczn^m . jest aktem  umoc- 
^'enia niezłom nej jedności w 'a - 
s,,yeh szeregów i  jedności p a r ti i z 
n* rodem.

Zdemaskowanie i  nn ieszkod llw ie- 
p e Rerii, k tó ry  przedtem  starannie 
‘ Perfidnie m askował swe p raw dzi- 
:Vp oblicze zaciekłego wroga p a r ti i 
! oarodu radzieckiego, n ieprzypad­
kowo nastąpiło w  obecnym mo- 
•beneie.

Rośnie i  um acnia się potęga ma- 
*e.rialna i m ora lna Z w iązku  Radziee- 
* lcBo i całego św iatowego obozu po­
doju. Nowa in ic ja ty w a  pokojowa 
'jZ'idu radzieckiego na rzecz rozta- 
opwania m iędzynarodowego napię- 
Cla i rozstrzygania spornych spraw 
^  drodze rokowań, w yrażająca n a j­
żywotniejsze in teresy wszystkich 
b ro dó w , wszystk ich ludz i pracy i 
Zwolenników poko ju  na ca łym  świe- 
®'e> um ocniła jeszcze ba rdz ie j m lę- 
**?-.Vnarodową pozycję ZSRR, spotę­
gowała w ie lo k ro tn ie  ogarn ia jącą ra ­
ty św iat w a lkę  setek m ilio n ó w  ludzi 
0 Pokój.

W  tym  samym czasie następuje 
dalsze zaostrzenie ogólnego kryzysu 
systemu kap ita lis tycznego, coraz 
ba rdz ie j cynicznie obnaża się p o lity ­
ka bezczelnego d yk ta tu  am erykań­
skiego im p eria lizm u . Ś w ia t im p e ria ­
lis tyczny rozdzierany jes t coraz bar­
dz ie j w ew nę trznym i sprzecznościa­
m i. N ie jest to wyrazem  s iły , lecz 
słabości obozu im peria listycznego. 
Stąd gorączkowe próby storpedowa­
nia  poko jow e j in ic ja ty w y  obozu po­
ko ju  i socja lizm u, stąd też ogromne 
nasilen ie  prób osłabienia w sze lk im i 
sposobami s il obozu pokoju, demo­
k ra c ji i  socja lizm u, a przede wszyst­
k im  jego p rzew odnie j s ity — Z w iąz­
ku Radzieckiego, im p e ria liś c i próbu­
ją  znaleźć w  k ra jach  tęgo obozu zde­
prawowane, zw yrodn ia łe  elem enty, 
na k tó rych  m og liby  się oprzeć, u s il­
nie a k ty w iz u ją  swe agentury.

A k ty w iz a c ja  zbrodn iczej dz ia ła l­
ności F e r ii łączy się z ogólnym  
wzmożeniem d yw ersy jn e j roboty  re ­
akcy jnych  s il im peria lizm u .

„N iezb ite  fa k ty  w yka zu ją  — czy­
tam y w  a rty k u le  wstępnymi dz ienn i­
ka „P ra w d a “  z dn ia  10 lim . —  że 
B erta  za trac ił oblicze kom un is ty , 
prze istoczył się w  renegata burżna- 
zyjnego, sta! się w  istocie rzeczy 
agentem m iędzynarodowego im pe­
r ia lizm u . Ten a w a n tu rn ik  i n a jm ita  
zagranicznych s ii im peria lis tycznych  
snu ł p lany zagarnięcia k ie ro w n i­
c tw a p a r ti i i k ra ju  w  celu fak tycz­
nego zniszczenia naszej p a r t i i kom u­
n is tyczne j i  zastąpienia p o lity k i 
usta lone j przez pa rtię  w  ciągu w ie lu  
la t  p o lity k ą  kap itu lancką , k tó ra  do­
p row adziłaby do res tau rac ji kap ita ­
liz m u “ .

Te niecne p lany zostały pokrzyżo­
wane. Prezyd ium  K C  K P Z R  w  porę 
podję ło  zdecydowane k ro k i, k tó re  
zostały jednom yśln ie  1 w  całe j roz­
ciągłości zaakceptowane przez P le­
num  K o m ite tu  Centralnego K om u­
n is tyczne j P a r t ii Z w iązku  Radziec­
kiego.

Z lik w id o w a n ie  zbrodniczych po­
czynań R e rii, zdemaskowanie jego 
a n ty p a rty jn y c h  i  an typaństw ow ych 
know ań spotkało się z jednom yślną 
aprobatą wszystk ich o rgan izacji pa r­
ty jn ych . i ca łe j o p in ii pub liczne j 
w ie lk iego  K ra ju  Rad.

Św iadczy to raz jeszcze o tym . że 
w szelk ie an tyradzieck ie  p lany im pe­
r ia lis tó w  muszą się rozb ić o n ie ­
wzruszoną jedność i  zwartość p a rtii 
kom un istyczne j, o w ie lk ą  potęgę 
jedności p a rtii,  o spoistość państwa

I b ra te rs tw o narodów radzieckich. 
Rozgrom ienie d y w e rs ji B e rii wzm a­
ga jeszcze bardzie j s iły  p a r ti i kom u­
n istycznej, Z w iązku  Radzieckiego i  
całego obozu poko ju  I socjalizm u.

W  Z w iązku  S ocja listycznych Re­
p u b lik  Radzieckich ca ły nasz naród 
zawsze w id z i niezwyciężoną tw ie r ­
dzę socja lizm u, n iezłom ną 1 nieza­
w odną ostoję w szystk ich  s il postę­
powych ludzkości.

W  K om un is tyczne j P a r t ii Zw iązku 
Radzieckiego i  w  je j K om itec ie  Cen­
tra ln y m  nasza pa rtia , Polska Z jed ­
noczona P a rtia  Robotnicza w id z i u- 
osobienie h is to rycznych doświad­
czeń m iędzynarodowego ruchu ro ­
botniczego i zwycięskiego budow n i­
c tw a socja lizm u w  ZSRR, uosobienie 
św ia tłych  nauk M arksa, Engelsa. 
Len ina  i S ta lina . W raz z p a rtia m i 
kom un is tycznym i i robo tn iczym i ca­
łego św ia ta  rów nież nasza pa rtia , 
da jąc w yra z  b ra te rsk ie j solidarności 
z K o n rte te m  C entra lnym  K P Z R  w i­
ta z uznaniem  fa k t dokonanego w  
porę zdem askowania i un ieszkodli­
w ien ia  zbrodn icze j d y w e rs ji w roga 
ludu , zdra jcy i zaprzańca B erii.

Ze soraw y te j m usim y rów nież 
d la  siebie w yciągnąć na uk i po litycz­
ne i w n iosk i.

W inn iśm y um acniać w  naszej par­
t i i  len inow ską zasadę ko lektyw nego 
k ie ro w n ic tw a  na w szystk ich  poste­
runkach  pracy p a r ty jn e j i  państwo­
w e j. Żaden p ra cow n ik  i  działacz 
p a rty jn y , bez względu na za jm ow a­
ne stanow isko, n ic  może. siebie sta­
w iać ponad pa rtię  i w ładzę ludową, 
p a rtia  ima praw o i obowiązek kon­
tro low ać działa lność każdego człon­
ka  n a r ti i i czuwać nad działa lnością 
każdej p laców k i państw ow ej.

Codzienną naszą troską  w inno  być 
dalsze podnoszenie poziom u ideolo­
gicznego cz łonków  p a rtii,  dalsze u- 
m acn ian ie  h a rtn  Ideologicznego 1 
spoistości naszych szeregów oraz ich 
w ięz i z masami, dalsze um acnianie 
sojuszu robotniczo - chłopskiego, si­
ły  i zw artości F ro n tu  Narodowego.

K o m ite t C e n tra lny  naszej p a r t i i 
n ie  pom ija  żadnej okazji, żeby przy­
pom inać członkom  p a r t i i i masoni 
lu do w ym  o obow iązku zachowania 
czujności rew o lu cy jn e j. W iem y z co­
dziennego doświadczenia, ja k  liczne 
są wciąż, p róby w roga klasowego, 
zm ierzające do przesączania się do 
naszych szeregów, do naszego apara­
tu, ja k  liczne są i  uporczywe p róby

nasy łan ia  do nas agentur. D opóki 
is tn ie je  im peria lis tyczne  otoczenie, 
dopóki w ew ną trz  k ra ju  is tn ie ją  w ro ­
gie nam  s iły  klasowe i ro z b itk i oba­
lonych  k las  w yzysku jących , dopóty 
każdego cz łow ieka pracy obow iązu je 
postawa czujności re w o lu cy jn e j na 
każdym  k ro ku  naszej pracy zawodo­
w e j i  społecznej, na każdym  k ro k u  
życ ia  osobistego.

K o m ite t C en tra lny  naszej p a r ti i 
w skaza ł nam  na konieczność rozsze­
rzen ia i  pogłębienia naszej p racy 
wśród mas ludow ych. N iewyczerpa­
nym  źródłem  s iły  naszej p a r t i i jest 
je j  jedność ideologiczna i n ierozer­
w a ln a  łączność z narodem . Um ac­
n iać i  rozszerzać w ięź z masami mo­
że p a rtia  ty lk o  przez w n ik liw e  rea­
gowanie na potrzeby m ilion ow ych  
rzesz rob o tn ików , ch łopów  i  in te  i-  
gencji, przez stałą troskę o poprawę 
ic h  w a ru n kó w  życia, o podnoszenie 
ich  poziom u ku ltu ra lneg o  i  po litycz ­
nego, o rozw ija n ie  ich  tw órcze j 
in ic ja ty w y . R ozw ijać w in n iśm y  n ie­
ustanną pracę nad w ychow aniem  
mas w  duchu pa trio tyzm u i  in te r­
nac jona lizm u, w  duchu w a lk i o po­
k ó j i socja lizm  ja ko  je dyn ie  słusz­
ne j d rog i zabezpieczającej w ieczno­
trw a łą  niepodległość i suwerenność 
narodu polskiego oraz n ieustanny 
w zrost dobrobytu  i  k u ltu ry  wszyst­
k ic h  obyw a te li.

Podle rachuby na jb a rdz ie j reak­
cy jn ych  i aw an tu rn iczych  s ił im pe­
ria lis tyczn ych  dz ięk i czujności 
K P Z R  znów zostały pokrzyżowane. 
W  odpow iedzi na zadany im  d o tk li­
w y  ‘cios w zm agają one swą obłędną 
hecę przeciw ko Z w iązkow i Radziec­
k iem u i k ra jo m  dem okrac ji ludo­
w e j, po tęgu ją u jadanie swych szcze- 
kaczek rad iow ych, u s iłu ją  z a k ty w i­
zować sw oje ośrodki dyw ersy jne . 
Naszą odpowiedzią, odpow iedzią 
wszystkich ludz i pracy, wszyst­
k ich  p a trio tó w  będzie —  w  Im ię 
naszej poko jow e j pracy, na s tra ­
ży pokoju i  bezpieczeństwa —  
jeszcze m ocn ie j skup ić się w  szere­
gach F ro n tu  Narodowego, jeszcze 
ba rdz ie j pogłębić naszą solidarność 
i b ra te rs tw o  ze Zw iązk iem  Radziec­
k im , jeszcze ba rdz ie j wzmóc zw a r­
tość i  s iłę  całego obozu poko ju  ł so­
c ja lizm u , jeszcze w yże j wznieść 
sztandar potężnego i  niezwyciężone­
go ruchu  b o jo w n ikó w  o pokó j na ca­
ły m  śwlecie.

(T rybun a  L u d u  z dn. 11 litpca 1953 r.)

Hia debra p©k©i&ss p©stępo a nauki 
uczeni polscy mzmogą 

siDoją ofiarną pracę dia O jczyzny
Z g ro m ad zen ie  ogó lne P o lsk ie j A k ad em ii N auk

\V  dn iu  10 b „ i.  odbyło się w  S a li K o lum now e j w  Pałacu Sta-
szyca doroczne zgromadzenie ogólne P o lsk ie j A kadem ii Nauk. 
P rzew odniczył obradom  prezes P A N  pro f. Jan Dem bowski. Za­
pozna! on uczestników  z w y n ik a m i podróży uczonych polskich 
do Z w iązku  Radzieckiego.

Z-ca sekretarza naukowego P A N  pro f. Stefan Ż ó łk iew sk i 
w yg łos i! re fera t, będący oceną dzia ła lności P o lsk ie j A kadem ii 
Nauk.

Polska Akadem ia Nauk, w i­
tając z głęboką radością wzrost 
s il pokoju na ca łym  świecie, 
potępia nikczemne próby prze­
c iw staw ien ia  się w o li narodów 
io  pokojowego u re gu low an a

P rof. S tan is ław  Leszczyński rów nież z-ca sekretarza nauko­
wego, om ów ił zbiorczy plan badań naukowych na rok 1953. 
N a jważnie jsze zadania planu to; eksploatacja pokładów wę­
gla pod terenam i zabudowanym i, zagospodarowanie naszych 
dróg w odnych i w ie lk ie  budow le socjalizm u.

Na zakończenie zgromadzenie ogólne PAN uch w a liło  następu­
jącą rezo luc ję :

Polska Akadem ia Nauk, od­
pow iadając na apel Ś w ia tow ej 
Rady Pokoju w  spraw ie pogłę­
bienia i rozw oju stosunków 
m iędzynarodowyeh w  dziedzi­
nie nauki, wyraża gotowość 
uczestnictwa we wszelkich

j wszystkich spornych zagadnień, 
j próby podjęte przez zaciekłych 
| w rogów  Polski, p row oka to rów  

faszystowskich w  sto licy NRD 
| oraz przez k lik ę  L i Syn-m ana 
) na Kore i. Polska Akadem ia 
! Nauk jest przeświadczona o 
i  tym . że wzmożona w a lka  o po- 
! kó j oraz powszechny glos potę­

pienia udarem ni haniebne za- 
| m ia ry  im peria lis tycznych pod- 

nej współpracy byt n iedaw ny j żegaczy. W tym  przeświadcze- 
pobyt delegacji Po lsk ie j Aka- j niu zwracam y się do ogótu 
dem;i Nauk w Zw iązku Ra- i uczonvch polsk ch. by przez 
dzieckim  oraz serdeczne i przy- j  wzmożenie nowatorskiego w r -
jazne przyjęcie, z ja k im  przed­
staw ic ie le  Polskie j A kadem ii 
Nauk spo tka li sie ze s tro ry

s ilku  naukowego, przez o fia rną  
i w yda jną pracę w  służbie o.i-

przedsięwzięciach mających na : b ra tn ie j A kadem ii Nauk- ZSRR j czyzny udowe i <*a.i nowe » 
celu rozw ój tych stosunków dla | i U k ra iń sk ie j A kadem ii Nauk j  dectwo. że miejsce całe.) nam i 
dobra postępu, pokoju i nauki, j oraz ogółu uczonych ra‘dziec- j polsk-ej jest w obozie postępu 
P ięknym  św iadectwem  podob- | kich. < i pokoju.

Kom isje handlu rad  narodoirych
troszczą się o pełne zaspokojenie potrzeb ludzi pracy

W  trosce o ja k  najlepsze zaopatrzenie ludności w  a rty k u ły  
spożywcze i przem ysłowe — w ie le  k o m is ji hand lu  rad naro­
dowych prow adzi systematyczną kon tro lę  placówek zaopatrze­
n ia  oraz pomaga w  usuw aniu bolączek i  niedociągnięć w  pra­
cy aparatu naszego handlu.

Jedną z dobrze pracujących 
ko m is ji, k tó re  w  poważnym  
stopniu przyczyn ia ją  się do 
sys tema tycznego uspra w n i a n a
dzia ła lności sklepów , zakładów 
zbiorowego żyw ien ia  1 placówek 
usługowych jest kom isja  han­
d lu  M ie js k ie j Rady Narodowej 
we W roc ław iu .

Spośród k ilkudz ies ięc iu  róż­
nych w n iosków  i postulatów, 
zgłoszonych przez m ieszkańców 
W roc ław ia  w  II  kw a rta le  br.. 
60 zostało za ła tw ionych pozy­
ty w n ie  1 w prowadzonych w  ży­
cie. M. in. na w niosek kom is ji 
hand lu  urządzono we wszyst­

k ich dzieln icach W roc ław ia  spe­
cja lne stoiska handlu uspołecz­
nionego, zaopatru jące m ieszkań­
ców w  w arzyw a i owoce.

Dużo In ic ja ty w y  wykazuje 
obecnie kom is ja  handhi Dziel­
n icow e j Rady N arodow ej W ar­
szawa - M oko tów , gdzie do nie­
dawna is tn ia ło  szereg niedocią­
gnięć w rozmieszczeniu i dzia­
łalności sklepów. Jednym z k ro ­
ków. zm ierzających do poprawv 
zaopatrzenia ludności M okoto­
wa w a rty k u ły  pierwszej p>- 
trzeby — by ło  powołanie kom i­
te tów  sklepowych spośród m ie­
szkańców.

[ K om isja  handlu P ow ia tow ej 
Rady N arodow ej w Sokołow ie
Podlaskim , oprócz «systematycz­
nych lu s tra c ji sklepów gm in­
nych spółdzie ln i. ta rgow isk,

• punk tów  skupu ilp . — w y je - 
] żdża często do odległych gro­

mad i spó łdzie ln i p ro du kcy j- 
j nych. aby zapoznać się szcze- 
| gólowo z postula tam i ludności.

N iektóre  jednak kom is ie  han­
dlu ja k  np. kom isja  PRN w  

j M ińsku  Maż. oraz kom isja han- 
; dlu PRN w  Siedlcach praou ą 
i słabo, nie in teresu jąc się dz ia­

ła lnością placówek handlu i 
i zaopatrzeniem ludności sw o je­
go terenu. Stąd też w  n iek tó - 

j rych miejscowościach tych po- 
j w ia tów  zdarzają się czasami 
| brak i poszczególnych a rty k u łó w  
| i w ypadki niedociągnięć w p ra­
cy personelu sklepowego.

**Uci o rea lizację  zobowiązań lipcow ych

Stałowaicy huty „Florian“ przekroczyli 
zobowiązanie lipcowe © 110 ton stali

śląskich załóg s ta lcw - wyżką zobowiązania lipcow e
peiną re-«lijj ^ '  walczących o x>f

"¡a zobowiązań uczcze-
%  Lipca, przodują zdecydo­
wał,,® °d pierwszego dnia bm.

hu ty  „F lo r ia n “ .
" ^Prowadzanie co drugiego 
'" ‘izn *a'io  skróconego i zor- 
S<kv'Van e tuż w  bm. 46 w y- 
\  Przyspieszonych i 9 szyb- 
Vy ®*Ych pozw oliło  załodze 
bia, 0 przekraczać zadanialOtyg oraz wykonać z nad-

Załoga s ta low n i w yp rodukow a 
la 499 ton s ta li ponad pian 
pierwsze j dekady bm. a tym  sa­
m ym  zrea lizowała swe zobowią­
zanie z nadw yżką 110 ton.

Załoga s ta low n i hu ty  „F lo ­
r ia n “  nie poprzestaje na swych 
dotychczasowych osiągnięciach. 
Na zebraniach grup pa rty jnych , 
zw iązkow ych i zespołów pro­
dukcy jnych  sta low n lcy  te j hu­
ty radzą ju ż  nad podjęciem do-

za pierwszą dekadę llpca  w yko ­
na li on i w  123,1 proc.

da tkow ych zobowiązań dla  ucz­
czenia Św ięta Odrodzenia — w  
fo rm ie  wzmożonej szczególnie 
pracy na „w a rta ch  poko ju“ .

Do sukcesów s ta lo w n ików  bu­
ty  „F lo r ia n “  w  dużej m erze  
przyczyn ia ją  się systematyczne 
dostawy surów ki z oddziału 
w ie lk ich  pieców. W ielkopiecow- 
n icy hu ty „F lo r ia n “  przekracza­
ją  zadania dzienne średnio od , Ludow ej ko
10 do 32,5 proc. Plan p ro du kc ji ^ P< X g o ^ k ra ju

o w ie  t r a k t u  S t a r a j  W a r s z / m y

ow a ł ich  przesta jący ty n k a rz  -  B ru d z iń s k i
l,Pca, do te rm inu  znkoń-  

tfsfę t Vrnc przy budowie pier-  
\ as,° t rak tu  Starej Warszawy  

f‘° Już ty lko  k i lka  dni. To-  
S f i W e  idzie robota na sta- 
N,> i , ‘m rynku. Spaleni na 
L(i(U U(iżie fcręcą się PO całym
. 'V ,
S m ^ 0wie- trakiu PracU1e

*'Ka młodzieżowa brygada 
\ ‘ Vń*kieoa Członków bry-  
^  f(1j est siedmiu. Wszyscy ma-  
he a°s«e, uśmiechnięte twa-  
l r>9 i line; o twarte  spojrzenia. 
% 9ori ^Lire przyw iod ły  ich do 

Brudzyńskiego------- «... by ły
tacz m ia ły  wiele wspól-%o

J członków brygady.
N A  ?*!>m ania,i
«C.V.U

do Warszawy  
z małe j w iosk i Za- 

M iodowej p rz y b u -  
, e) wyższej Szkoły Teatra l-  
;1<! u °s,tał Brudzyńskiego. Od- 
e> ot'oiualt już  razem Razepi 
l'łot7S.i>rienieśli się do K A M -u  

A rc h i te k tu ry  Mo- 
i ciUęe alneJ). O baj też, a w ła -  
\  9>e obaj, bo ju ż  w  sied-
' h ^ ^ ^ r a c z a j ą  nowe norm y  

AJq ' ^ u j ą  zobowiązania. 
ftnocStatniei  masówce dnia 2fi 

{«(La *>rV0ada ich postanowi­
li. „ ics?d :ić  ISO godzin pra-  
¡ % ^ a tym  brygada B ru-  

ortie£?0 s,ata się pierwszą  
szturmową w K A M - ie  

r i t i n  K P° odrobien iu swych  
trą,, “ ędą pracować na na j-

f a i d r j  t rudnych  odcinkach. 
j Sł born tnm ’ ttdzie potrzebna
, Wcj -. ° c- Ponieważ na razie nie 
: ^ o , , y neSo a larm u ze strony  
Jhn r..,lc[Wa budowy na Sta- 
Ofi , leście, w y b ra l i  się do 

M ^ y v o d  Warszawą. gdz*e 
r ll(0m p r L Tnieszkania pracow-  

ich „ 'o -u .  Ostatn io wezuui-
ydcj !*a ^ W a r ty  odcinek, gdzie 
«. badian parapety okien-

y ruJ ernV tak. aby  się 
>ł l l Qclc -  mówi. tom .

b0;
f*0ł

się me
I, '* M i jy  ~  m ów i tow. Ku- 

t,j.„ yslaw, k tó ry  począł- 
y it'dsipi ■ ' " val  w pryw atnym  

¿rstwie przy 'll. wa -  
Ą  M i$ cko robo ln ik
*U)

Na Sta-
r. tt, v snczął pracować od 

9i b r,,„ r wz ią ł go do
Br l r,ac !.l Brudzyński. 

tot°h' z *Vn*k l powiedział,  że 
k j y ca : . y s lu dz i  ¡ zrob ił —
bn/i11 bod}, H ie ron im  Słupek,  
Ü r lL,,d>i , ¿nte jak. brygadzista  
ku, "e i . , We9o Dworu, a po- 

,r'ć Ł-J-. *  Kozioł nie um ia łIri,, “.o:
k%! « " T r 1 dn r<f, -ae,. * (

f vgady 
»to. l ° ; ^ v

ęki. gdy przy-  
a teraz prze-

tiA ^a , (J l ^}Vński nie ty lk o  ze

n !/' n 1 SzVma( p i dobrych tynka -
,)rapflt',J’c ł '  y s?~cze «a M iodow ej 
Cílas'J 7 f m i - ' 1" '!  przc.dmc 

W° Ai-« Józefę Pr
przodownicę  

usz-

Sarn Brudzyńsk i jest synem 
murarza. Mając la t  17 za­
czął pracować. Długo by ł  
pomocnik iem tynka rsk im ,  bo na 
to żeby zostać tynkarzem, trze­
ba było kiedyś czekać k i lka  lat. 
W. Polsce Ludow ej awans p rzy­
chodzi dużo szybciej — dowo­
dem tego może być Słupek, Cie­
sielski i Szymaniak.

Brygada A leksandra B rudzyń ­
skiego stanowi doskonale zgrany 
zespół nie ty lk o  gdzieś na rusz­
towaniu. Po pracy naszygh 
dzielnych tynka rzy  możemy zo­
baczyć na bieżni, przy s ia tków ­
ce, koszu, z ku lą  czy granatem  
w  reku. Wszyscy członkowie  
brygady Brudzyńskiego wzię li  
udzia ł w spartakiadzie, która  
od.była, się tb dniach od 30.V1. 
do 2 V I I .  Sam brygadzista biegł
na setkę.

Na jm łods i członkowie bryga­
dy, Romantowski Stanis ław i 
Grzelińsk i Zdzis ław in teresują  
się nie ly'.ko życiem sportowym,  
ale także lub ią  potańczyć i po­

śpiewać. Ich  zespół tańca zajął 
drugie miejsce w  el im inacjach  
wojewódzkich. A by  osiągnąć do­
bre w y n ik i  trzeba dużo praco­
wać. Toteż i  teraz m im o nawału  
pracy zawodowej prób nie przer­
wano. Praca t rwa.

16-go roboty  na pierwszym  
trakcie Starej Warszawy będą 
zakończone, a■ 22 lipca ludzie z 
okien nowowybudowanych do­
m ów będą m og li obserwować  
wie lką  uroczystość — oddanie 
Starego Rynku. A wieczorem  
na Placu roztańczone pary  będą 
podz iw ia ły  jego piękno.

Jeżeli w  rozśpiewanym, dźw ię­
czącym m łodym i głosami t łu ­
mie dostrzeżemy któregoś z 
chłopców z brygady  _ B ru -  
dzyńę.kiego, pam ię ta jm y, że pię­
kny, błyszczący w  słońcu dacha­
m i starych kamieniczek Rynek  
jest dziełem tak ich właśnie w ie ­
lu pracow itych rąk, jak ie  maja  
nasi znajomi z brygady B n i -  
dzyńskiego.

M. W A L E N D Z IK

Kam ien iczk i po stronie Dekerta na S ta rym  Mieście w  W a r­
szawie. Pierwsza od lewej kamieniczka ..Pod m urzynk iem

C A F  —  fo t. Szyperko

„Szturmówki techniczne" 
usprawnią pracę kolejarzy 

węzła poznańskiego
Realizując zobowiązania d la  

uczczenia 9 rocznicy W yzw ole­
nia i p ierwszej rocznicy uchwa­
lenia K on s ty tu c ji Polskie j Rr.e- 

koJeja- 
spra-

wność transportu . Zw iększają 
on i punktua lność przebiegu po­
ciągów. lep ie j w yko rzys tu ją  ła­
downość pociągów tow arow ycn 
podnoszą jakość pracy wszyst­
k ich służb ko le jn ic tw a .

K ole jarze węzła poznańskiego 
stara ją  się polepszyć w y n ik i we 
w szystkich działach służby. Z 
in ic ja ty w y  dyżurnego ruchu — 
Paw laka postanow ili oni, wzo­
rem m etalow ców  z Chorzowa, 
utw orzyć „szturrnów kę techni­
czną“ , złożoną z ustaw iaczy, na- 
stawniczych i dyżu rnych ruchu, 
k tó re j zdaniem jest m. in. u- 
spraw nien ie pracy i podnosze­
nie je j w ykonania do m ożliw ie  
najwyższego poziomu. „S ztu r- 
m ówka techniczna“  przyczyni 
się do podn iecenia jakości pra­
cy węzła poznańskiego m. in. 
przez stalą analizę przyczyn 
opóźnienia pociągów, przez 
wskazyw anie w łaściwego w yko ­
rzystania is tn ie jących urządzeń 
oraz usuwanie niedociągnięć w 
pracy węzła w  oparciu o pom y­
sły racjona liza torsk ie .

Załoga s tac ji Poznań-G łówny 
ma już  znaczne osiągnięcia w 
podnoszeniu w yn ikó w  pracy. 
M. in. regularność biegu po­
ciągów tow arow ych na stacji 
poznańskie j podniosła się z 94 7 
proc. w  l  kw a rta le  br. na 97,72 
proc. w  kw a rta le  I I .  Regular­
ność biegu pociągów pasażer­
skich osiągnęła 99,47 proc. w  I I  
kw arta le .

System atycznie 1 spraw nie 
rea lizu ją  sw oje zobowiązania 
lipcowe ko le ja rze  węzłów 
DO KP Szczecin. Łącznie pedję- 
l i  oni 666 zespołowych i 141 in ­
dyw idua lnych  zobowiązań. Pra­
w ie 89 proc. w szystk ich  zobo­
w iązań ju ż  w ykonano, a n iek tó ­
re wysoko przekroczono.

Z  całego k ra ju  nap ływ a ją  m e ldunk i o zakończeniu koszenia iy ta

Robotnicy PGR Brzeziny zebrali żyto z 450 ba i cmiócili Już 
35 ton ziarna na odstawy dla Państwa

Przemysł hutniczy 
produkuje nowy rodzaj stali 

zbrojeniowej 
dia budownictwa

Przem ysł hu tn iczy opracował 
niedawno i rozpoczął produkcję  
nowego rodzaju s ta li zbro jen io­
w ej dla budow nictw a. Jest to 
tzw  s ta l żebrowana 

S ta l żebrowana są to prę ty 
stalowe, na k tó rych  w  n iew ie l­
k ich  odległościach zna jdu ją  się 
poprzeczne zgrubienia. Z grub ie­
nia tc powodują, że beton moc­
n ie j p rzyw ie ra  do prę tów  sta­
low ych, a tym  samym elemen­
ty  budowy w ykonane z te j sta­
l i  są bardzie j w ytrzym a łe . Do­
tychczas w iększą w ytrzym ałość 
np. f ila ró w  osiągano przez 
zwiększenie ilości prętów . W 
w ie lu  w ypadkach dzięki sta li 
żebrowanej można zm niejszyć 
zużycie m a te ria łó w  zbro jen io­
wych na budowach nawet o 30 
procent.

Jak  w y n ik a  z m eldunków , do 
koszenia żyta przystąp iono o- 
s ta tn io  w  trzech w o jew ództw acli 
północnych: szczecińskim, ko­
sza lińskim  i  o lsztyńskim . T ak 
w ięc koszenie żyta trw a  ju ż  
obecnie we wszystk ich n iem al 
częściach k ra ju . W y ją te k  sta­
now ią je dyn ie  w o jew ództw a: 
gdańskie i  b iałostockie , w k tó ­
rych żniwa rozpoczynają się 
na jpóźnie j. Ż n iw a  żytn ie  n a j­
bardzie j zaawansowane są w 
po łudn iow ych i zachodnich o- 
kręgach Polaki, gdzie coraz w ię ­
cej spółdzielń.! p rodukcy jnych , 
zespołów PGR oraz gospodarstw 
in dyw id u a ln ych  donosi o ca łko­
w ity m  zakończeniu koszenia te­
go zboża. N iek tó re  gospodar­
s tw a rozpoczęły ju ż  om ło ty  ży­
ta, a naw et dostawy ziarna dla 
Państwa.

R ealizu jąc zobowiązania l ip ­
cowe, robo tn icy  licznych PGR- 
ów Dolnego Śląska przedter­
m inow o kończą sprzęt żyta. 
P ie rw s i we w roc ław sk im  ok rę ­
gu PGR o ca łko w itym  zakoń­
czeniu koszenia żyta zam eldo­
w a li robo tn icy  zespołu PGR 
Brzeziny w  pow. Środa Śląska. 
P racu jąc snopow iązałkam i ze­
b ra li on i żyto 7, 450 ha i om ió- 
c il i ju ż  35 ton z ia rna na od­
stawę d la  Państwa,

Poszczególne gospodarstwa 
zespołu B rzeziny współzawo­
dniczą ze sobą w  szybkim  za- 

| kończeniu żn iw  i om lotów . W 
w y n ik u  te j ry w a liz a c ji kończą 
już om ło ty żyta robotn icy  z 
gospodarstwa B ia lkó w , k tó rzy  
10 br. od s taw ili 10 ton żyta dla 
Państwa. Zboże p rzyw ieź li na 
udekorow anych transpa ren tam i 
samochodach przodownicy p ra ­
cy — Bogdan W ó jc ik  i  Jan 
Fersztcr.

Następnego dn ia  od s taw ili 
dla Państwa 15 ton żyta robot­
n icy  PG R Lcnartow ice  z tego 
samego zespołu.

Szybko i starann ie  p rzepro­
wadzają koszenie żyta chłopi 
gm iny W idawa, w  pow. Łaskim . 
R ealizu jąc zobowiązania pod­
ję te  dla uczczenia Św ięta 22 
L ipca , w ie lu  z n ich zam eldo­
wało o zakończeniu koszenia 
żyta.

P ie rw s i koszenie żyta zakoń­
czyli ch łop i z grom ad Zawady 
i Wincentów.

Zespoły PG R okręgu bydgo­
skiego zakończyły ju ż  c a łko w i­
cie sprzęt jęczm ienia ozimego i 
rzepaku. W ie le  P G R -ów  doko­
nało om ło tów  rzepaku bezpośre­
dn io na polu. W  n iek tó rych  ze­
społach PGR zebrano wysokie 
p lony jęczm ien ia ozimego. Np. 
w  zespole K o tom le rz  omłócono 
z 1 ha 36 q ziarna.

Zespoły PGR w  pow iatach 
szubińskim , w yrzysk im , m ogi­
leńskim , cho jn ick im , in ow roc­
ła w sk im  i  bydgoskim  skosiły 
ju ż  rów nież znaczne obszary 
żyta.

Spółdzie ln ie  p rodu kcy jne  i 
zespoły PGR w o j. szczeciń­
skiego, gospodarujące na lż e j­
szych gruntach rozpoczęły już  
koszenie żyta. Do sprzętu ży- i 
ta p rzys tąp iły  m. in. zespoły j 
PGR Pęzlno, D iw onow o i Chłe- | 
bówek, k tó re  w  pierwszych j 
dwóch dniach skosiły  320 ha. 1

\V  PG R-ach i spó łdzie ln iach 
p rodu kcy jnych  w o j. szczecińskie 
go dokonywane są ju ż  rów nież 
p o d o ryw k i i s iew  poplonów. 
Do 7 lipca w  zespołach okręgu 
PGR Szczccin-Południe doko­
nano podoryw ek na obszarze 
ponad 800 ha i zasiano 150 ha 
poplonów. Zespoły PGR okrę­
gu północnego m ają już  om ió-

cone ponad 34 proc. rzepaku i  
b lisko  40 proc. jęczm ienia.

Na Kie lecczyźnle, gdzie do 
koszenia żyta przystąpiono już  
we wszystkich pow iatach, ogó­
łem  do 8 bm. skoszono ponad 
13 tys. ha.

W  pow. Busko szczególnie 
spraw n ie  przebiega koszenie

żyta w  spó łdzie ln iach p roduk­
cy jnych. . M . in. — je dn i a 
p ierwszych w  tym  powiecie — 
zam eldow ali o zakończeniu ko­
szenia żyta spółdzielcy z N iz in .

Poważnie zaawansowane są 
rów nież w  tym  powiecie prace 
żn iw ne u chłopów  gospodaru­
jących indyw idu a ln ie .

Załoga b lacham i Zak ładów Budow y Maszyn  { A p a ra tu ry  im. St. Szadkowskiego to K ra k o ­
w ie zobowiązała się do przyspieszenia te rm inu  wykonan ia  pierwszych 27 sztuk w enty la to rów  
dla Nowej Hu ty . Zobowiązanie zostało wykonane na 10 dni przed terminem. Obecnie pod­
ję to  dalsze zobowiązania skrócenia o 3 dn i te rm inu  wykonan ia  następnych wenty la torów.

Na zdjęciu: traser M icha ł K raw czyk  i ślusarz St. Zygoń (z lewej) przy w ykonyw an iu  w i r ­
n ikó w  do w en ty la to rów  dla Nowej Huty. St. Zygoń w ykona ł już  zadania Planu 6-tetniego.

*

Ścisła współpraca raukowców z budowniczymi Nowej Huty 
przyczynia się do porsyślnej realizacji planów budowy Komiiinalu

W  N ow ej Hucie obradowała ostatnio, przy współudziale b u ­
downiczych te j sztandarowej Inw estyc ji P lanu 6-letniego, 
sesja naukow a P o lsk ie j A kadem ii Nauk, k tó re j prace poświę­
cone b y ły  zagadnieniom budowy tego w ie lk iego  K om binatu.

Dorobek te j sesji oraz w y n ik i 
dotychczasowej współpracy nau­
k i po lsk ie j z budowniczym i No­
w e j H u ty ’  o m ó w ił w  rozm ow ę 
z przedstaw icie lam i PAP sekre­
tarz W ydzia łu  Nauk Technicz­
nych PAN pro f. W ito ld  Nowa­
cki.

Od ja k  dawna ro z w ija  się 
współpraca naukowców z bu­
dow niczym i Now ej H u ty?

Korzysta jąc z cennych do­
świadczeń i wskazań radzie­
ck ich p ro je k ta n tów  Now ej H u­
ty, naukowcy nasi jeszcze w 
okresie wstępnych założeń je j 
budowy p row adzili badania nad 
um iejscow ieniem  przyszłego po­
tężnego kom binatu  i w ie lk iego 
100-ty6ięcznego m iasta. Następ­
nie na w ytypow anym  pod bu­
dowę Nowej H u ty teremę nas: 
specja liści - geologowie doko­
nyw a li tysięcy w ierceń dla zba­
dania w łaściwości gruntów .

Co można już obecnie pow ie- j którego budowie rów nież istn ie-

la lł z budow niczym i Nowej H u ­
ty  rów nież przy rozw iązyw aniu 
innych problem ów budowy?

Oczywiście, gdyż po raz p ie r­
wszy w dziejach naszego bu­
dow n ic tw a przemysłowego spe­
c ja lna  placówka PAN w Nowej 
Hucie współdziała przy roz­
w iązyw an iu  wszystkich is to t­
nych w yłan ia jących się w to­
ku praktyczne j budowy proble­
mów.

Jakie są w y n ik i sesji nauko­
w e j w  Nowej Hucie poza pod­
sum owaniem  dotychczasowej 
współpracy naukowców z je j 
budowniczym i?

Prace sesji, a zwłaszcza w y ­
głoszone tam re fera ty t dysku­
sja tocząca się w okó ł przenie­
sienia przodujących dośw iad­
czeń radzieckich budowniczych 
Pałacu K u ltu ry  i N auki im  
J. S ta lina - w  W arszawie, przy

dzieć o w yn ikach  tych prac?
Badania naszych naukowców

je  stacja naukowo - badawcza 
PAN — szczególnie pom ogły >v

po tw ie rdz iły , iż g ru n ty  na ja- j przekazaniu budowniczym  No- 
k ich wznoszona jest. Nowa Hu- ! we.i ' H u ty  dalszych cennych 
ta, na jbardzie j nadają się poc i! wskazań, dotyczących zorgan - 
budowę tak gigantycznych fun - j zowama bazy kom un ikacy jne j 
dam entów, jak ich  wym agają i oraz bazy m ate ria łów  i sprzętu 
ob iekty Kom binatu. | w  Nowej Hucie na w zór bazy

Czy naukowcy nasi w spó łdz ła -j w  Jelonkach.

Poważnym osiągnięciem sesji 
jest również wzajemna w ym ia ­
na doświadczeń naukowców i 
p ra k tykó w  w dziedzinie postę­
powych metod masowych robot 
betonowych.

W ie lk i w ysiłek, ja k i w k łada  
nasz naród w budowę Nowej 
H uty, wymaga dalszego u in te n ­
syw n ien ia  prac nauki w k ie ­
runku  stałego podnoszeń.a kw a­
li f ik a c ji zawodowych załogi bu­
downiczych oraz zbierania cen­
nych doświadczeń z p ra k ty k i 
budownictw a. W ydzia i N auk 
Technicznych PAN jako  w y n ik  
swej pierwszej sesji w  Nowej 
Hucie staw ia przed sobą zada­
nie prowadzenia, dalszych sy­
stem atycznych badań zarówno 
labo ra to ry jnych  jak  i tereno­
wych nad hyd rodynam iką g run­
tów w  Now ej Hucie. Zagadnie­
nia te będą nadal rozw iązyw a­
ne w  Ins ty tuc ie  B udow n ic tw a 
Wodnego PAN oraz będą ob­
szernie om ówione na specja l­
nym zieżdzie m echan ik i g ru n ­
tów. Specja lny zjazd naukow y 
będzie poświęcony rów nież p ro ­
blemom m ate ria łó w  stosowa­
nych w  budo w n ic tw ie  przem y­
słowym. Polską Akadenma N auk 
p ro je k tu je  rów nież zorganizo­
wanie w  roku przyszłym  spe­
c ja lne j sesji naukow ej, poświę­
conej rozw iązaniu problem ów 
m eta lurg icznych, zw iązanych już  
z produkc ją  N ow ej H u ty ,
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Wyrcszyła gwiaździsta sztafeta 
pokoju i przyjaźni mtedzisży polskiej

W ilc z e w s k i 
z w y c i ę ż * !  

w Wfścigii CMS
W  niedzielę zakończy! się IV  

etapowy Ogólnopolski Wyścig 
Kolarski, zorganizowany przez 
CWKS na trasie Warszawa — 
Lu b lin  — Radom — Kielce — 
Radom — Warszawa. Ostatni 
etap przyniósł zwycięstwo K ró ­
lakow i przed W ójcikiem . W 
łącznej k lasy fikac ji zwvclężyi 
W ilczewski przed Chwienda- 
czem i K ró lakiem , Drużynowo

_________ „ „  Ł!C1UI11,  . .  . sukces odnieśli kolarze CW KS-u,
Szczecina i W rocław ia Drze waJ§ceJ cz-vnn4 służbę w Sżere-: ®aJnJ*Wc pierwsze miejsce na

,

Gwiaździstym  szlakiem z 
kładów  pracy i  gmin poprzez 
m iasta powiatowe wyruszyły 
sztafety piesze, konne, ko la r­
skie i  m otocyklowe zdążające 
do m iast wojewódzkich
fe ty  wojewódzkie przekażą met- I ' r “ ? “ 1"  Juxworz-vła w PPWie- 
dunk i Centra lne j Sztafecie Fe- i C‘e 34 m <xiŁlezowe' brygady do 
stiw a low ej. i !K>rnocy w  akcji żniwnej.

Dnia 12 bm. do Z ie lonej Gó- i — Y ł- tr!ueniu młodzieży. odby-

za- podjęło j rea lizu je cenne zobo­
wiązania produkcyjne.

M arian Nowak z, pow. m y-
śiiborskiego zameldował, że

Szta- I 2 !!o^ zie^ teg0 ^ ow:atu na cześć . ! Festiwalu utworzyła

.........__ pr?.
b y ły  sztafety pokoju i przyjaźni 
^  m eldunkam i o ogromnych 
osiągnięciach uzyskanych przez 
ir i ł odzież w  toku przygoto-wań 
do IV  Światowego Festiwalu 
M łodzieży i Studentów. W po-

gach ludowego Wojska Połskie- 
! go, przem ówił do zebranych 
przodownik wyszkolenia bojo­
wego i politycznego Stanisław 
Ja jeżyk.

Na zakończenie wiecu m io-
niedziałek 13 bm. wojewódzka wśród w ielkiego entuzja-
sztafeta z Z ie lonej Góry w yru - * mu «chw a liła  tekst lis tu  do 
sza do Słubic, gdzie sztafeta 1 sweS° najlepszego Przyjaciela i 
młodzieży n iem ieckie i przekaże Nanczyciela Przewodniczącego

PZPR, Prezesa Rady M in is trów  
BO LESŁAW A B IER U TA.

ostatnim etapie I w  całym w y ­
ścigu.

Po trzech dniach w a łk i na 
szosie wśród złych warunków  
atmosferycznych i ziej na­
w ierzchni szosy (Lub lin  — Ra­
dom) kolarze w ystartow ali w

Piłkarze Kinizsi pokonują CWKS 4:1 (3:1)
K in iz s ! ro z e g ra ła  w  n ie d z ie le  w  W arszaw ie  p le rw -  

szy m ecz z trze ch  p la n o w a n y c h  podczas je j  p o b y tu  w  P o i-ce . P rz e c iw -
k r a k ^ s W e ^ o  ł o w K ^ eSs ° ł  C W K S -u . w z m o c n io n y  k i lk o m a  z a w o d n ik a m i K raK ow sk iego  C W K S . S p o tk a n ie  za kon czv to  ste zw y c ię s tw e m  d ru ż y n y  
w e g ie rs k m j w  s to su n ku  4:1 (3:1). B ra m k i d la  W egróW  z d o ^ i  C sok- 
o «y ), K ia ispeter. Orosz i Rndas, m a d ru ż y n y  w o js k o w e j — P iechacze lL

og la « a to o k X  «  ty s lc c y  w id z ó w .13 m ię d *y n a ro d o w y  SzlaJfe r -

D ru ż y n y  w y s tą p iły  w  następu i a- 
cyc ti ze s ta w ie n ia ch : K in iz s i — G u l-  
yaas, Rudas. K issp e te r, O m b o d i. 
K e r i.  H a r i. K e rte sz , Orosz, M a t ra i. 
C sckn a y i (C sepregyD , F e n w e s b  

C W K S : — P a lo r . D u rn io k , O r ło w - 
s k l. K aszuba . S trz y k a w k i. rB ucW ń- 
s k i) , W ie czo re k . K ro c z e k  (P u lik o w -  
sż: i ), J a n k o w s k i, S z y m b o rs k i, P ie - 
chaczek, O le jn ik .

S p o tka n ie  K in iz s i r. C W K S -em  
b y ło  e m oc jo n u ją ce  1 c iekaw e , 
szczegó ln ie  w  p ie rw s z e j p o ło w ie  
g ry . Od począ tku  m eczu ob ie  d ru ­
ż y n y  z a g ra ły  w  s z y b k im  te m p ie  1 
dużo s trz e la ły . W o js k o w i m a i a w  7 
m in u c ie  g ry  m o ż liw ość  zdobyc ia  
b ra m k i, lecz o s try  s trz a ł O le iń lk a  
p rzech o d z i tu ż  o bo k  s łup ka . W m i­
n u tę  późruę i gra p rzenosi się pod 
b ra m k ę  C W K S -u . Po rzu c ie  w o l­
n ym  ś ro d k o w y  n a p a s tn ik  K in iz s i 
k ie ru je  p :>k» g łó w k ą  do n ieobs ta - 
w ione.go C sokn a y i. k tó r y  z bV«k-

m eldunk i * różnych kra iów  
Europy sztafecie polskie j. Z wo­
jew ództw  szczecińskiego i w ro ­
cławskiego wyruszają 13 bm. 
sztafety do Poznania, aby prze­
kazać swe m eldunki sztafecie 
centra lne j, k tó ra  przybędzie tam 
w  dniu 14 bm.

Na Jasnych Błoniach w Szcze­
cin ie zebrały się dziesiątki ty ­
sięcy młodzieży, by powitać 
sztafety z gm in i pow iatów wo­
jewództwa z m eldunkam i o 
osiągnięciach młodzieży i po­
zdrow ieniam i d la  uczestników 
Festiwalu.

Gorąco w ita ła  młodzież przy­
bywające na obszerny plac Ja­
snych B łon i sztafety z radosny­
m i m eldunkam i. W  im ien iu 
m łodzieży Szczecina m eldunek

Przybywające do Z ielonej Gó­
ry  sztafety z. zakładów pracy 
z gm in i pow atów tego woje- 

:e | wództwa owacyjn ie w itane by!v 
"  ' na uroczystym wiecu, ja k i od­

byt się na Placu S łow iańskim  
Gorąco przyjm owała młodzież 
m eldunki o wykonaniu zobo­
wiązań, a wśród nich meldunek 
m łodzieży Zakładów Im. M. No­
w o tk i w  Z ie lonej Górze, gdzie 
już 600 m łodych robotnic i ro ­
bo tn ików  pracuje pod hasłem 
„Ja  nie wypuszczę braku“ .

w in y  P a jo ra . W  jedenaśc ie  m in u t 
nóźn ie i pada w y ró w n a n ie . Po rz u ­
cie ro żnym  p iłk ę  o trz y m u ie  P iecha - 
czek 1 g łó w k u je  w  ?łu p e k . O d b ita  
D iłka  w raca  znów  do P iechaczka . 
k tó r y  s trza łe m  z k i lk u  m e tró w  u z y ­
s k u je  b ra m k ę  d la  C W K S .

O ko ło  30 m in u ty  g ry . K f«soeter 
s trze la  rz u t w o ln y  z o d leg łośc i o - 
k o ło  20 m e tró w  od b ra m k i w o js k o ­
w y c h . P iłk a  poszybow ała  do s ia tk i 
z szvbkościa . rza dko  og lądaną  na

złożył przodownik 
dech Sobczak.

Na w iecu zameldowano rów­
nież, że w  okresie przygoto­
wań do Festiwalu Z5 czołowych 
ZM P-owców przyjętych zostało 
w szeregi PZPR, a 14« najlep-

pracy W oj- szych młodzieżowych przodow-

j niedzielę do ostatniego etapu, « 7 y s k u ie  n ie rw ^za  b ra m k ę , n ie  bez 
' żegnani przez mieszkańców Ra- 
domia. Przed sta rtern Chwien- 
dacz, k tó ry  uzyskał prowadze­
nie w. ogólnej k la sy fikac ji, o- 
trzym ał żółtą koszulkę przodow­
nika wyścigu.

Ze startu  ostrego kolarze ru ­
szyli zwartą grupą, liczącą 121 
zawodników. Po przejechaniu 
k ilk u  k ilom etrów  K ró lak  i W ój­
c ik  rozpoczęli ucieczkę, zdoby­
wając niew ielką przewagę, w y­
starczającą jednak do wygrania 
lotnego finiszu na 12 km  szosy.

Ostateczna walka o zwycię­
stwo rozegrała się na ulicach 
Warszawy i na bieżni Stadionu 
WP. Na stadion pierwszy w je ­
chał K ró lak, a o pięć m etrów  za 
n im  W ójcik. K ró la k  odparł na 
ostatnim  w irażu atak W ój­
cika, uzyskał zwycięstwo, aie 
nie zdołał jednak nadrobić u- 
traconego czasu.

k ie  zagran ie  m ie d zy  p ra w o s k rz y d ło -
w y m  W ę g ró w  K e rte sze m  i łą c z n i­
k ie m  G roszem , k tó re  k o ń c z y  się 
s trze le n ie m  trz e c ie j b ra m k i d la  • K i­
n izs i. Do końca  p ie rw s z e j p o ło w y  
m eczu gra  je s t żyw a , s y tu a c je  pod ­
b ra m k o w e  z m ie n ia ją  się  często.

W  d ru g ie j p o ło w ie  W ę g rzy  z w a l­
n ia ją  tem po. M im o  w y s iłk ó w  d ru ż y ­
n y  C W K S , W ę g rzy  u trz y m u ją  p rz y  
sobie p iłk ę  d łu g im i o k re s a m i cza°u, i 
i k i lk a k r o tn ie  g ro źn ie  s trz e la ją . N a -  i 
p a s tn ic y  C W K S  re w a n ż u ją  sie d w o ­
m a c e ln y m i i  o s try m i s trz a ła m i na 
b ra m k ę  p rz e c iw n ik a : oba je d n a k  
b ra m k a rz  w ę g ie rs k i w y p ią s tk o w u ie  
nonad poprzeczkę . W  30 m in u c ie  
O r ło w s k i, zresztą  n a jle p s z y  zaw od ­
n ik  d ru ż y n y  C W K S -u  dość p rz y p a d ­
ko w o  d o ty k a  rę ką  p i ł k i  na p o lu  
k a rn y m . R zu t k a rn y  w y k o rz y s tu je  
Rudas. D o końca  g ry  W ę g rzy  u - 
t iz y m u ja  w y ra ź n a  p rz e w a g ę ..

D ru ż y n a  K in iz s i w y k a z a ła  'z a le ty , 
ia k ie  znane  sa naszej p u b liczn o śc i, 
o b s e rw u ją c e j ju ż  k i lk a k r o tn ie  p i ł ­
k a rz y  w ę g ie rs k ic h . K a ż d y  z a w o d n ik  
ma dob re  ogó lne  p rz y g o to w a n ie  f i ­
zyczne. d y s p o n u je  w yso ką  te c h n ik ą  
i zna sw o ją  ro le  w  zespole. W y ró ż ­
n i l i  się szczegó ln ie  ś ro d k o w y  o b ro ń ­
ca K issp e te r. p ra w o s k rz y d ło w y  K e r-  
tesz i b ra m k a rz  G u lyaas. Zespó ł 
C W K S  w a lc z y ł dość a m b itn ie  w  
p ie rw s z e j p o ło w ie  g ry . W  d ru g ie j 
j d  części p rzew aga  d o b re j te c h n ik : 
W ę g rów  b y ła  coraz b a rd z ie j w id o c z ­
na. p r ło w s k i,  S trz y k a w k i, W ie rno -

Około m  ka jaków  wzięło udzia ł w  ogólnopolskim  sp ływ ie po Brdzie. Na zdjęciu uczest"
n icy  sp ływ u na brzegu jeziora Charzykowskiego.

Przodujące formy organizacyjne i masowość
p rz y c z y n ą  c z o ło w e j  p o z y c j i  

r a d z ie c k ie j  s z k o ły  s z a c h o w e j w  ś w ie c ić

naszych bo iska ch . T u ż  po rozpoczę- j re k . S z y m b o rs k i 1 P iech scze k  zaslu - 
c iu  g ry  od ś ro dka  n a s tę p u je  szyb - 1

dziw ią.)

so la  poziom  ra d z ie c k ie j szko ły  sza­
c h o w e j, k tó ra  w y w ie ra  o lb rz y m i 
w p ły w  na ro zw ó j szachów  na c a łym  
św ięc ie . W  o s ta tn im  d w u d z ie s to le ­
c iu  n ie  o d b y ł sie a n i ied e n  pow aż­
n ie js z y  tu rn ie j  bez u d z ia łu  szach i­
s tó w  ra d z ie c k ic h , a w s z y s tk ie  zaw ­
sze k o ń c z y ły  sie zw y c ię s tw a m i re ­
p re z e n ta n tó w  ZSRR.

W  la tach  p o w o je n n y c h  szachiści

tó ta tle c i biją rekordy Polski

Mech Sobczak. S tw ie rdz ił on i n ik iiw  m m « mi nut y  później na i dawny rekord 
ie  18 tys. młodzieży Szczecina i do ZM P. ' w stąp iło  ; Stadion w jecha li następni kola- trzehowskiejro.
_________________________ ______ _______________  rze‘ A. W IE R ZB A  i Na kon tro lr

Zbyt

Przebywający na obozach w  
Cieszynie i K ryw a łdz ie  czołowi 
lekkoatleci zrzeszeń związko­
wych startował! w  sobotę i nie­
dzielę po raz pierwszy w  zawo­
dach kontro lnych, w  Zabrzu.

W niedzielę Korban ustanow ił 
w  biegu na 1.000 m nowy rekord 
Polski, uzyskując w yn ik  2:27 0. 
Korban popraw ił o 0,2 sek. 
dawny rekord należący do Po-

kontro lnych zawodach

ty li na wyróżnienie w drużynie. (R) ! radzieccy utrzymywali rozlegle kon-
’ ta k ty  m ięd z y n a ro d o w e , b io rą c  u - 
d z ia i w e w s z y s tk ic h  p o w a żn ie jszych  
Im p rezach  szachow ych , d e m o n s tn ir  
Jgc w e  w s z y s tk ic h  w s p a n ia ły  po ­
z iom . L a ta  pow ó j en ne jeszcze b a r-

lekkoatletycznyeh kadry CRJ5Z ^M stoTzsR p, p ™  któ rym *chy l
w  W ałczu osiągnięto szereg do­
skonałych w yn ików .

W  biegu na 80 m. ppł. Bocia- 
nówna (Budow lani Gdańsk) u- 
stanow iła now y rekord Polski 
w yn ik ie m  11.9. D rugi rekord 
Polski pobił P lewa (OWKS K ra ­
ków) w  biegu na 200 m. ppł. u- 
zyskując czas 25,1. W  biegu tym  
Dyskowski (G órn ik  Stałinogród) 
uzyskał czas 26.4. k tó ry  jest, no­
wym  rekordem  Poiski juniorów .

mało k ó ł  sportowych w  w oj. b ia łostockim  
uczestniczy w Czynie Festiwalowym

1 7 S. ,  i w lJ .-? la,<!s to c k im  ~  w e d tu *  in fo rm a c ji W K K F  B ia ły s to k  — is tn ie ją  v z  u .
» K S - j .  N a jw ię k s z ą  cześć z n ic h  (MS) s ta n o w i*  L u d o w e  Z esno ły  .  k o ia  »P ortow e,

l lo ic .  T y m  w y ra ź n ie j uderza  c y fra  U  k ó ł,  k tó re  w e s tanu  na d r le rt to z h r p®rt01T,e' .Jes t to  pow ażna 
n ic tw a  p rze d fe s tiw a ło w e g o . g na  d I le n  30-‘ -b r - P rz y s tą p iły  do w spo tzaw od-

ta k ie g o  s ta n u .s tę  dużą  ż yw o tn o śc ią  to :  le k k o a tle -
w spó iza w S d rrc * : cSi f  ieSc e -- Ier<?W ania ^ tyCTna’ « « y p io m la k a ,  ten isa  s to -^  okręgu). _  na­

r y  __  _____
fiz y c z n e j ZW Z H P . od nas d oo ie ró  
d o w ie d z ia ł się o ilo ś c i k ó l b io rą ­
cy c h  u d z ia ł w e  w s p ó łz a w o d n i­
c tw ie ...

M ó ud ą c  o p ra c y  s p o rto w e j w  te ­
re n ie , k o !. B rz e z iń s k i p o w o łu je  sie 
na in s tru k ta ż  L Z S -ó .v  i  k ó ! przez ’ 
Z a rz ą d y  P o w ia to w e  Z M P , r.a od ­
p ra w y  1 w y ja z d y  e k ip  a k ty w is tó w  
s p o r to w y c h  do p o w ia tó w  itd .  N ie  
są to  je d n a k  a rg u m e n ty  p rz e k o n y ­
w a ją ce , pon iew aż c y f r y  m ó w ią  co 
Innego . I  ta k  np. w  B ie ls k u  P ód la - 
s .r.m  na Hin i tn le ią c y c h  ta m  LZS  
*: <0 21 p o d ję to  zo bo w iąza n ia  fe s t i-  
w a io w e . A  co ro b i 79 pozostałych. 
LZS-OW?

ZW ZMP w in ie n  ta k  p o k ie ro w a ć  
pop rzez Z a rzą d y  P o w ia to w e  p ra ­
cą w ie js k ic h  k ó ł Z M P . aby n ie d o ­
c ią g n ię c ia  ta k ie  n ie  m ia ły  w ię c e j 
m ie jsca .

M ożna s tw ie rd z ić  z d ru g ie j s tro ­
ny, że w s p ó łz a w o d n ic tw o  fe s tiw a ­
lo w e  o b ję ło  w ię c e j k ó ł i L Z S -ó w . 
niż to  w y n ik a ło  z m e ld u n k ó w . 
rJ -o d tie ż , w śród  k tó re j hasła Fe­
s t iw a lu  są bardzo  p o p u la rn e , czę­
s to k ro ć  sa m o rz u tn ie  p o d e jm u je  zo­
b ow iązan ia  — o czym  in s ta n c je  
k ie ru ją c e  s p o rte m  n ie  zawsze w ie ­
dzą.

Oskipniecia i kłopoty kola 
ZS Budowlani przy EZPB

B ia ło s to c k ie  Z je d n o cze n ie  P rze ­
m y s łu  B u d ow lan e g o  m ieśc i się p rzy  
U l. O g ro d ow e j 2. T u  też m ieśc i się 
s iedziba  zarządu ko ta  sportow ego  
p rz y  p z p e . K o to  l ic z y  o ko ło  150 
c z ło n k ó w : 50 p roc . te j lic z b y  sjta- 
n o w ią  ze te m p ow cy . N a jb a rd z ie j 
ro zb u d o w a n e  se kc je , odznacza jące

stw o  o k rę g u ): o s ta tn io  z o rg a n izo ­
w ano  ró w n ie ż  s e kc ję  h o k e ja  na 
lodz ie .

S ekTetarz k o la  p o k a z u je  x dum a
zo bow iązan ia  fe s tiw a lo w e : „C zęść 
zobow iązan ia  ju ż  w y k o n a liś m y “  — 
uśm iecha  się. R zeczyw iśc ie : go tow e 
ju ż  je s t bo isko  do s ia tk ó w k i p rz y  
h o te lu  ro b o tn ic z y m , o d b y ł sie Już 
także  w y ja z d  e k ip y  s p o rto w e j w 
ram ach  a k c ji  łączności m ias ta  ze 
w sią. Poza ty m  w  zobo w iąza n iu  
ko ło  p od ję to  się zd ob yć  do dn ia  
1.8.1953 r . 90 p roc . za p la n ow a nych  
na ro.< b ieżący o dznak SPO. "jak 
ró w n ie ż  w z m o c n ić  d y s c y p lin ę  w  
s e k c ji p i łk i  nożn e j. D ruż>m a p iłk i  
rę czn e j zo bow iąza ła  się z d o b rć  m i­
s trzo s tw o  se n io ró w  w  » zczyp io r- 
m a ku  (p ie rw sza  ru n d ę  ro z g ry w e k  
Hiz w y g ra ła ). K o ło  w ezw a ło  do 
vvspo łzaw orln ic tw a  w  zd o b y w a n iu  
odznak SRO k o ło  s p o rto w e  p rz y  
- ije c n o c z e n iu  B u d o w n ic tw a  M ie j­
skiego.

K o ło  sp o rto w e  p rz y  BZr»B Jest
.ednym  z n a jb a rd z ie j ż y w o tn y c h  
i  na.ilepie.i p ra c u ją c y c h  k ó ł na ‘' te ­
ren ie  B ia łe g os toku .

O becn ie ’' do  m is trz o s tw  m ias ta  w  
le k k o a tle ty c e  ju n io ró w ' k o ło  w y s ta - 
wRo 10 z a w o d n ikó w , w  bokse r- 

In d y w id u a ln y c h  m is trz o -  
-tw a c h  o k ręg u  ju n io ró w  s ta r tu je  
«aKze 10 m ło d o c ia n y c h  bokse rów .

S e k re ta rz  ko ła  m ó w i o n a jb a r-  
dz .e j a k ty w n y c h  cz łon ka ch  ko ła , 
K ro m a re w ic z u . P ra js ie . A b ra m o w i­
czu, K o z ło w s k im  — k tó rz y  w y ró ż - 
i jia ją  sie ja k o  z a w o d n ic y  i są do- 
O iy m i p ra c o w n ik a m i. M ieczys ła w  
m-3 ™ SZ* zdobyw ca  ty tu łu  m is trza  

,w w adz® p ó iś re d n ie j, p ra - 
cri)e ja k o  p om o c n ik  m a ga zyn ie ra , 
w y ró ż n ia ją c  się rze te ln o śc ią  i p ra -

c o w lto ic ią . K ie d y  se k re ta rz  m ó w i 
o Lew oszu , w szyscy w  p o k o in
Snn uHrthnC,lli * ię  p rz y ja ź n ie . L u b ią  go w idoczn ie .

A le  ko ło  m a ró w n ie ż  k ło p o ty  i 
tru d n o ś c i. -  „W K K F  często naw a la  
te rm in y  — s e k re ta rz  je s t te raz  po- 
w azn y . _  M ie liś m y  np. w  uh. n ie ­
d z ie lą  rozeg rać  z G d ańsk iem  mecz 
p .tk i ręczne j, o k tó ry m  W K K F  7 3 -  
w ia d o m ił nas b. późno, bo w  p ia - 
te A‘ '. T a k ic h  w y p a d k ó w  m ożna n a ­
l ic z y ć  w ię c e j.

Za rząd  ko ia  m a ró w n ie ż  tru d n o -  
ćci 7 d y re k c ją . k tó ra  zam knę ła  
ś w ie tlic ę , u ż y w a ją c  je j  ty lk o  w 
czasie k o n fe re n c ji.  ..A  ta k  b v  się 

P rzyda ła  ta ś w ie tlic a . M a m y 
s tó ł do p in » -p on g a , a le  n ie u ż y w a - 

0 n ie  m a m y  go gdzie  posta ­
w ić  — w zd ych a  se kre ta rz .

W b re w   ̂ty m  tru d n o ś c io m , do k tó -  
Iw f- i  <,d*4cza się Jeszcze spraw a 
z b j t  m a ły c h  d o ta c ji na a k c ję  sp or- 
tow ą , k o ło  r o z y ija  się...

Praykład LZS-u Uhowo
W  1950 r . we wsi U how o  pow sta ł 

L u d o w y  Zespó ł S p o rto w y , o rg a n l-
z a io ia m i jeg o  b y li  k o le d z y  E d w a rd  
B a jd a  i  K a z im ie rz  M a lin o w s k i, w 
c h w ń i obecne j LZ S  U czy o ko ło  90 
cz ło n kó w , w śród  n ic h  o k o ło  20 zet- 
em pow ców .
1 ’ i^ m . począ tku  b y ło  c tęźko—-m ów i 
ko !. M a lin o w s k i -  n ie  b y io  bo iska  
u  •,,b y *° sp rzę tu , a ieśm y sie do ro - 
pw  . B o isko  w y k o n a li c z ło n k o w ie  
L z .s -u  w ła s n y m i s iła m i w  ram ach  
p ra c y  społecznej. W łasne k ó łk o  
o,ł^ S i ! H Czn? zo rga n izow a ło  k i lk a

dochód przeenznaczonboaWn'a z a k S p 'h a f  k I ż Iu? - ' - 8 -C óż

L Z S  U how o  b ie rze  u d z ia ł we w spó ł
z a w o d n ic tw ie  fe s tiw a lo w y m , w  ra ­
m ach k tó re g o  s p o rto w c y  chcą o d ­
n o w ić  bo isko  p i łk i  n ożne j i za jąć  
się e n e rg iczn ie  sp raw ą  bo iska  ‘do 
s ia tk ó w k i i  k o s z y k ó w k i, na k tó ry m  
leżą obecn ie  stosy d re w n ia n y c h  
p a li 1 przez k tó re  p rze je żd ża ją  c ię ­
ża row e  sam ochody w ożące g lin ę .

A k ty w iś c i L Z S -u  z w ra c a ją  dużo 
u w a g i na ro z w ó j sp o rtu  w ś ró d  
dz ie w czą t s w o je j w s i. ..Na p oczą t­
k u  — uśm iecha się k o l. M a lanow ­
ski — n ie  m ie liś m y  w  L Z S -s ie  ani 
iedne.1 d z ie w c z y n y , a te raz  to  Ich 
•ie*t . o ko ło  20“ . Są ta k ie , ja k  ko l. 
A lic ja  B a jd a  — zaw odn iczka  w  
b je?u na 100 m  i sko ku  w  dal i ko l. 
M ieczys ła w a  J a k u b e cka , u p ra w ia - 
jaca  ró w n ie ż  le k k o a tle ty k ę . '  O b ie  
k o le ż a n k i p ra c u ją  ta k ie  w  k ó łk u  
d ra m a ty c z n y m  i zawsze chę tn ie  
pom aga ją  we w s z e lk ic h  pracach. 
Test ró w n ie ż  k o l. M a ria  B a k in in c , 
k +óra u k o ń c z y ła  k u rs  d la  sędziów  
le k k o a t le ty k i.

P a tro n a t nad L Z S -c m  U ho w o  ma
k o ło  zrzeszenia sportow ego  ..K o le - 
m rz “  —■ L an y . ..P rzew o d n iczą cy  
ZS „ K o le ja r z "  to w . K re to w i cz 
ba rdzo  ną.n pom aga w  p ra c v . czę­
s to  p rzy je żd ża  i je ś li ty lk o  p o trze - 
ba — d o ra d z i"  — K o l. K a z ik  jest 
w y ra ź n ie  za do w o lo n y  z ta k ie g o  pa­
tro n a . Pom oc ta n ie  ogran icza  się 
ty lk o  do porad . ZS . .K o le ja rz "  do ­
starcza  także  w  m ia rę  m o ż liw ośc i 
z^t^ZS* sP ° r *o w e S° sw o im  ko legom

LZ S  cieszy się p o p u la rn o śc ią  w e 
w s i. w  k tó re j w sze lk ie  im p re z y  
sp o rto w e  są n ie c ie rp liw ie  w y c z e k i­
w ane. W  czasie naszego p o b y tu  w  
U h o w ie  m ia ł się o d b y ć  m ecz p i łk i  
n ożne j, w y g ra ła  go d ru ż y n a  uho- 
w ła c k a  w a lk o w e re m  z pow odu  n ie  
p iz y b y c ia  p rz e c iw n ik a . Ile ż  zaw o­
du b rz m ia ło  w  g łosach sp o tka n ych  
na d rodze  ch ło p có w  i dz ie w czą t:
— „C o . n ie  będz ie  m eczu? " A ; - 
kag babcia

po trzebn ie jszego  
LZ S  U how o  r

sp rzę tu . Te raz  
ma d ru ż y n ę  p il-  

_ J l^ z.neF  s ia tk ó w k i, k o s z y k ó w k i, 
zo rgan izow aną  sekc ję  p łw w acka
s trze lecką . a ta kże  ły ż w ia rs k a . '!

k i

n ie  g rac ie  d z is ia j w  p itkę?  
bZKoaa, zawsze by  się c z ło w ie k  
o-ochę ro z e rw a ł“ . I s ta rz y  . I m ło d z i 
b y li  n ap ra w d ę  z m a rtw ie n i. K o l 
M a lin o w s k i za to czy ł ręka  sz e ro k i 
tu.-:, o b e jm u ją c  n im  całą w ieś  i po­

w ie d z ia ł: „w id z ie 4* , k o le ża n ko , te
nam  s p o rt je s t n a p ra w d ę  p o trz e ­
b n y “ .

Więcej aktywności WKXF, 
ZW ZMP i SP

P raca  ! ro z w ó j k o lą  sportow ego  
p rz y  B Z P B  i  L Z S -u  U ho w o , p rz y ­
toczone d ia  p rz y k ła d u  św iadczą  o 
ty m . ze s p o rt na  te re n ie  B ia ło s to c ­
czyzn y  m a sze rok ie  po le  d z ia ła n ia . 
'e m łod z ież  z radośc ią  i  chę tn ie  
p o d e jm u je  zobo w iąza n ia  fe s tiw a lo ­
wa. ro z u m ie ją c  ro le  tego sz lache t­
nego w s p ó łz a w o d n ic tw a . M łod z ież  
w o j. b ia ło s to c k ie g o , k tó re  za eza- 
ó v s a n a c ji ce low o  b y ło  u trz y m y ­

w ane w  za n ie d b a n iu  i  zaco fan iu , 
aop 4ero  w  naszym  u s tro ju  m a m oż­
ność b u jn e g o  ro z w o ju . P rzych o d z i 
now e i radosne życ ie . I  tv m  n o ­
w y m  je s t ta kże  sp o rt, k tó r y  pom a­
ga w  ro z w o ju  fiz y c z n y m  1 m o ra l­
n y m , sp o rt, k tó r y  w n o s i radość i  
pogodę, apo rt, k tó r y  pobudza  do 
sz lachetnego w sp ó łz a w o d n ic tw a . — 
D la tego  w ła ś n ie  t W K K F  1 Z W  
Z M P  1 k o m e n d y  SP p o w in n y  s k ie ­
ro w a ć  baczna uw agę  na tę  w ażna 
dz iedz inę  życ ia  m łod z ieży . P o w in ­
ny  one ta k  p o k ie ro w a ć  a lic lą  w s p ó ł­
za w o d n ic tw a  fe s tiw a lo w e g o , żeby 
zm o b iliz o w a ć  ja k  n a jw ię c e j m ło ­
d z ieży  do p o d e jm o w a n ia  zobow la- 
ra n . \V s p ó 'za w o d n ic tw o  fe s tiw a lo w e  
Ufę k o ń czy  sie .Jeszcze. Podsum o­
w a n ie  jego  w y n ik ó w  o dbędz ie  sie 
d o p ie ro  w  Jesieni. I le ż  leszcze m oź- 
na  przez ten  czas z ro b ić , i ie  m ło ­
dz ieży  zachęcić  do w s p ó łz a w o d n i­
czenia  poprzez u m ie ję tn e  p o k ic r o- 
w a tne  tą  sp raw ą. M ożna b y  np 
zo rgan izow ać  w s p ó łz a w o d n ic tw o  
o wóc*li p o w ia tó w , k tó re  poprzez 
g; ‘TT  ue .  ra d ? LZ S  w sp ó łz a w o d n i­
czyć będą m ię d z y  sobą na p łaszczy­
źn ie  s p o r to w e j. M ożna s tw ie rd z ić  z 
pew nością , że ta sz lache tna  w a lka  
p o c e r.y a ła b y  in n e  p o w ia ty , n rzv - 
czy m a ją c  sie do la k  najszerszego 
rozw o.iu  w sp ó łza w o d n ic tw a  fe s ti­
w a low ego , a co za ty m  id z ie  -  do 
da , ego ” m asow ien ia  s p o rtu  w  
w o j. b ia ło s to c k im , w ażnego oręża 
w w y c h o w y w a n iu  m łodego  p oko le ­
n ia .

H . B R Z O Z O W S K A

llć  czoła zm uszone są n a jw ię k s z e  
dotąd: p o tę g i szachowe.

T R O C H Ę  H IS T O R II

F iw w w ze  la ta  po z w y c ię s tw ie  ro ­
sy js k ie g o  p ro le ta r ia tu  b y ły  o kresem  
p rz e ło m o w y m  i d la  ro z w o ju  sza­
ch ów  w  K ra |u  Rad. N ie  o b ję ta  
d o tąd  ż a d n y m i fo rm a m i o rg a n iz a c y i-  
n y m i g ra  w  szachy zn a laz ła  po ­
p a rc ie  i o p ie kę  ze s tro n y  rzą du  ra ­
dz ie ck ie go  S tw o rzona  zosta ła  
W szeehzwdązkowa S ekc ja  Szachowa 
p rz y  W sze ch zw ią zko w ym  K o m ite c ie  
K u lt u r y  F iz y c z n e j, k tó re j zadan iem  
b y ło  s tw o rze n ie  podstaw  o rg a n iz a ­
c y jn y c h  d la  m asow ego  ro z w o ju  sza­
ch ów  w  Z w ią z k u  R ad z ie ck im .

W s to su n kow o  s z y b k im  czasie, 
d z ię k i trosce  1 op iece P a r t i i  i Rzą­
d u . szachiści ra dz ie ccy  z d ob yw a ją  
o rz o d u lą c ą  p ozyc jo  w  ¿w iecie . W ie ­
lu  d osko n a łych  szach is tów  ra dz ie c ­
k ic h  p rz y s tą p iło  do o rga n izow a n ia  
sze rok iego  życ ia  szachow ego na te ­
re n ie  całego Z w ią z k u  R adz ieck iego. 
W  szachy zaczęli g ra ć  ro b o tn ic y  w  
ś w ie tlic a c h  fa b ryczn vch .- ch ło p ! w  
ś w ie tlic a c h  k o łc h o zo w ych  i m ło ­
dzież szko lna . S z a c h y / ta  n ie z w y k le  
poucza jąca  i poży teczna  ro z ry w k a , 
s ta ła  się w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  
p rz y w ile je m  n a is ze r-zych  mas. a no. 
w  lic z n y c h  szko łach  ra d z ie c k ic h  sza­
c h y  w łączone  zo s ta ły  do p ro g ra m u  
naucz ófhia.

Z b ie g iem  la t  ró s ł ooz iom  ra d z ie -
c ld e i s z k o ły  szachow e j. p od n o s iły  
się k w a l i f ik a c je  szach is tów  ra dz ie c ­
k ic h . P raca  i n au ka  nad p o g łę b ia ­
n ie m  sw ych  u m ie ję tn o ś c i, p raca 
nad n o w y m i te m a ta m i sza cho w ym i, 
su.kcesv w  tu rn ie ja c h  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h . sp ow o d ow a ły , tę  dziś Z w ią ­
zek R ad z ie ck i s ta n o w i w  św iee ie  
p ra w d z iw a  potęgę szachowa, m a ia c  
w  sw ych  szeregach 15-tu a rc v m ls t-  
rzó w  (na ogó ln a  liczb ę  ?5 w  św ię ­
cie). o k . 40 m is trz ó w  m ię d zyn a ro d o ­
w y c h . ty lu ż  k ra jo w y c h  1 d z ie s ią tk i 
inm -ch .

W «rysey m is trzow de  w  Z w ią z k u  
R a d z ie ck im  są za razem  ln s t ru k to -

p io n a ch  s p o rto - 
k  u l tu r y ,  pałacach 

cach ro b o tn ic z y c h  
i  w ie js k ic h , a ta kże  szko łach . P rze ­
k a z u ją  swe boga te  dośw iadczen ie  i  
p ra k ty k ę  ty m  w s z y s tk im , k tó rz y  
p ragną  za jm o w a ć  s ię  g rą  w  szachy.

GŁÓD KSIĄŻKI
S zachiści w  ZSRR d y sp o n u ją  p rz e ­

bogata  lite ra tu rą  fachow ą  o p ra co ­
w y w a n ą  przez n a jle p s z y c h  szachi­
s tó w  k ra ju .  L ite ra tu ra  ia  je s t ja k  
n a jb a rd z ie j w szechs tronna  a k o rz y ­
stać z n ie j m ogą szachiści zaaw an­
sow an i, m n ie j zaaw ansow an i, a także  
p o c z ą tk u ją c y . P rz y s tę p n ie  o p ra c o w y ­
w ane  w y d a w n ic tw a  szachow e cieszą 
się w le c  w  Z w ią z k u  R a d z ie ck im  o l-  
b rz y m ią  p op u la rn o śc ią . W ydaw ane  
w  d z ie s ią tka ch  ty s ię c y  egze m p la rzy  
k s ią ż k i te  ro z c h w y ty w a n e  są w  c ią ­
gu za le d w ie  k i lk u  d n i, a bardzo  czę­
s to  i  je d n e g o  dnia .

Z  d z ie s ią tk ó w  w y d a w n ic tw  sza­
ch o w ych , chyba  n a jw ię k s z ą  p o p u la r­
ność z y s k a ły  sobie „W y b ó r  p a r t i i "  
— B o tw in n ik a , d w u to m o w e  „ G r y  
o tw a r te "  — K eresa  t in n e . ą także  
n ie z w y k le  p o c z y tn y  m ie s ię c z n ik  
„S z a e h m a ty " , w  k tó ry m  na n a iw v ż . 
sz-.on por?om ie redagow ane  sa d z ia ły  
tem hi szachow ej i  p a r t i i  k o m e n to w a ­
nych .

W ie le  z ty c h  w y d a w n ic tw  t łu m a ­
czonych  je s t na obce ję z y k i,  w ie le  
z n ic h  dostarcza Z w ią z e k ‘’R ad z ie ck i 
k ra jo m  d e m o k ra c ji lu d o w e j, w  k tó ­
ry c h  cies-są * ię  one  w ie lk im  u zna ­
n iem

k o n t a k t y  m i ę d z y n a r o d o w e

Szach iśc i ra d z ie ccy  u trz y m u ją  roz­
leg łe  k o n ta k ty  z szach is tam i zag­
ra n ic z n y m i. b io rą c  u d z ia ł we w szy­
s tk ic h  p o w a żn ie jszych  tu rn ie ja c h  
szachow ych  We w s z y s tk ic h  m e­
cz a c h - tu r  n ie j ach szachiści ra dz ie ccy  
odnos ih  w ąpan i a 'e  zw yc ię s tw a  de­
m o n s tru ją c  doskona łe  opanow an ie  
e ry  począ tkow e ! i k o ń c ó w e k  z a ? !" -  
kuląc* p rz e c iw n ik ó w  św ie tn ą  te c h ­
n ik a  g ry  ś ro d k o w e j, n ożycy  i  no ; i, 
co . je s t n ie m n ie j w ażne. n 'iez \W - 
k łą  odpo rnośc ią  psych iczną  I f i ­
zyczną.

N iesposób  w y m ie n ić  w szys tk ie  
s p o tka n ia  m ię d zyn a ro d o w e  szach i­
stów ' ra d z ie c k ic h . W a rto  je d n a k  
o rz y n o m n ie ć  n ie k tó re , szczegó ln ie  te 
7; w dzia łem  n a jle p szych  szach is tów  
9W i5i a: :  T ta k  w  w ie lk im  tu rn ie ju  
w  N o ttin g h a m  (A n g lią  — 1935 r )  
B o tw in n ik  p o d z ie li ł p ie rw sze  m ie j­
sce z d osko n a łym  ra p a b ia t ic ą . w  
tu rn ie ju  ,,A V R O " w  H o la n d ii K eres 
p o d z ie li ł n lepwsza nagrodę  z F inem  
(U S A ), a B o t.w ln n lk  trzec ią , w o l­
n ie  k o n ta k ty  te  jeszcze b a rd z ie j ?ię. 
o ż y w iły  i w le ó czo pe  sa nada l pas­
m em  n ie  kończą cych  się sukcesów . 
w  m e czu , ra d io w y m  z A n g lią  (1 ̂ 47 
r.) ZSR R  w y g ra ł 18:6, a w  m eczu

re w a n ż o w y m  w  L o n d y n ie  ^ J r ^Teja
“ śn ią  1948 r.)  15:5. W .*•. ...«pvc 
:u "  -  tu rn ie  i u  o I1Jfls tlfí? S 

św ia ta  (1947 r.) B o tw in n ik  po ,

w rześn i, 
p ię c iu "
św ia ta  (1947 r.) B o tw in n iK  
p ie iw s z y  zdobyw a  ty t u ł  nn orócZ 
św ia ta , w tu rn ie ju  ty®1 guW* 
R eschew sky ‘ego (U S A ) i  
(H o la n d ia ) u d z ia ł b ra ło  ai5#wrinniK» 
sza ch is tó w  ra d z ie c k ic h : ®o lw __.„uc»
S m ys łow K eres. Następna ra- 
o  t y t u ł  m is trz a  św ia ta  b y ła
w ą w e w n ę trz n ą  szachistów r
k ic h . J a k  w ia d o m o  w  meC*,r(>?kv/i^ 
ło w y m  ro z e g ra n y m  w 1- * p r o b '  
R ó tw fn n ik  z re m is o w a ł 12’-13 *garn it 
Ste inem , u trz y m u ją c  tyns 
ty t u ł  m is trz a  św ią ta . _ , ują

R ep re ze n tan c i ZSR R  , 
częste k o n ta k ty  z szac h is ta h il ^

(JM? r/dem  ok  r  a c.i i  lu d  o w e j. Na 
s ło w ia ń s k im  w  W arszaw ie  a w 
g ra li  S m ys łow  I Bolesława» 
s iln ie  obsadzonym  tu rn ie .ju . '  /^do0
w n ie  Z d ro ju  (1950 r.)  — K ®r  pon ' 
b y ł  p łe rw tz ą  nag rodę), ” cu  ł t imie.1ł} 
d a re w s k i I T a jm a n o w . Rh * ¿all 
s ło w ia ń s k im  szachiśc i ra<i22£,1itahicL 
k i lk a  p oka zó w  g ry . tz . 9̂ r l I łnas z e ^  
w  k i lk u  m ie jsco w o śc ia ch  j  n* 
k ra ju ,  w  W arszaw ie , Ik * * «  
Ś ląsku . . ępjt*

W  la tach  19« i  1949 rm egr»1^  i  
ch iśc i ra d z ie c c y  mecze z *
C zechosłow acją , oba fc***
w y s o k im  s to su n ku , w  ty m  r<\ , | e^ęirh 
l i  o n i ró w n ie ż  u d z ia ł i W --in iu ja®  
tu r n ie ju  w  B ukareszc ie , 
czo łow e m ie jsca .

W s z y s tk im  znane  *a 
s tępów  sza ch is tó w  ra d ii« » **  zVStr«- 
s z to k h o lm s k lm  tu rn ie ju  rn l*Uvdató‘̂  
fo w y m  przed  tu rn ie je m  jed*
ł  n a  O lim p ia d z ie . P rz y p o m ” . gZto * ' 
n a k  w a r to  szczególn ie  tu rn ie j jcab”* 
h o lm ś k i, z k tó re g o  do tu p j i  -L is trz *  
d y d a tó w  do w a lk i o  ty * 1«  za­
św ia ta  zakw a lifiko w a ło  się PL
w o d n ik ó w  ra d z ie c k ic h : K ° ,
♦ ros jan , H e lle r , Ta jm anoW  * r * r
bach. z k tó ry m  p ią te
d z ie l i l i  pon a d to  S ta h lbe rg  
Szabo (W ę g ry )

Op­

rócz n ic h 1 \v  tu r n ie ju  "tego
k tó r y  rd b e d z ie  się  na í ®sIt.*ó hę- 
; o k u  w

G lig o n c

:azie s;ę u« ,7<łć 
z w a j c a r ii  s ta rto  - .r0wanJ * 

dą, a u to m a ty c z n ie  z a k w a h t 
zw y c ię z c y  tu rn ie ju  kan-^yh p f0t r  
B u d ap e -żc ie , a w śród  n-vw 
s tc in , B o le s ia w s k i, K o rę * * do-
słów, Najrfoif (Argentyna) °
d a tk o w o  R esUhewsky (USA) 
(H o la n d ia )

T a k  w ię c  w ś ró d  15 ,lCth?yd3lv ' 
p rzysz łego  tu r n ie ju  ^% cZen^n'id t 

reí
tó w  Z w ią a k n  R adzieck iego. P ;‘

„■äs*?*

zn a jd u je " ste i f / ie e le c iii r c P ^ / d s t » '

wlcieli szkoły szachowej. Rtér.
ms'

dźw-‘ jp ie ta  na na jw yższe  w yży- ;.: 'ó r 
to tle  I te c h n ik ę  g ry  w  ra f*?"
szachis tom  ra d z ie c k im  zns za.lfc l i
tt 'a lfl «.n Irfiaes, I -, i n^nżliWkaw a 'a  sukcesu \ 'u m o ż liw iła  
czo ło w e j p o z y c ji w  świec!«-

•RYSZARD

Tftlr t u t  p o d a w a liś m y . A m e ry k a ń ­
ska Fed e ra c ją  Szachowa z w ró c iła  
się za p o ś re d n ic tw e m  p rz e w o d n i­
czącego M ię d z y n a ro d o w e j F e d e ra ­
c j i  S zachow e j p. R ogard  do W szech- 
z w ią z k o w e j S e k c ji S zachow e j o ro ­
zegran ie  m eczu ZS R R  — U S A  w  
N o w y m  J o rk u , na co W szechzw łąz- 
k o u ’a S e kc ja  Szachow a w y ra z iła  
zgodę. In fo rm o w a liś m y  ró w n ie ż  o 
o św iadczen iu  W ic e m in is tra  S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  ZSR R  A . W yszyń sk ie  
go odnośn ie  s ta n o w iska  w ła d z  am e­
ry k a ń s k ic h  w obec d ru ż y n y  szachi­
s tó w  radz ieck ich^  zaproszonych  na 
m ecz do  N ow ego  J o rk u . J a k  w ia d o ­
m o, D e p a rta m e n t S tanu  U S A  posta­
n o w ił u d z ie lić  szach is tom  ra d z ie c k im  
w iz  w ja z d o w y c h  do USA pod w a ­
ru n k ie m  iż  n ie  będą o n i opuszczać 
N ow ego  J o rk u , co u n ie m o ż liw ia ło b y

♦  *

i waehlftom radzleelrtm udawanie
się n a  w y p o c z y n e k  w  czasie t u r ­
n ie ju  do m ia s ta  G lencove , po łożone ­
go ok . 12 m il od N ow ego  J o rk u ;  w
m ieśc ie  ty m  z n a jd u je  się w i l la  na ­
leżąca do p rz e d s ta w ic ie ls tw a  ZSRR 
p rz y  O N Z.

W w y w ia d z ie  u d z ie lo n y m  k o re ­
s p o n d e n to w i A g e n c ji Tass, zastępca 
p rzew odn iczącego  W szechzw iązko - 
w e j S e k c ji S zachow ej w .  A ła to rc e w  
s tw ie rd z ił,  żę ta k i w a ru n e k  Jest 
zu p e łn ie  n ie  do p rz y ję c ia  d la  sza­
c h is tó w  ra d z ie c k ic h . , ,W obec ta k ie ­
go w a ru n k u  — s tw ie rd z ił  d a le j w . 
A ła to rc e w  — W szechzw lązkow a  
S e kc ja  Szachow a J szach iśc i ra d z ie c ­
cy u w a ża ją  za n ie m o ż liw y  sw ó j u - 
d z ia ł w  tu rn ie ju  z sza ch is ta m i am e­
ry k a ń s k im i w  N ow ym  J o rk u “ .

dsîszym ełagu
A ła to rc e w  o m a w ia  w ręcz
.odpow iedź Ministerstwa Spraw

k i i-
U$&

woScł ! D e p a rta m e n tu  Stanu eJ 
na sp rzec iw  W * e c l> * w ttJ » ery.  
S e k c ji S zachow e j. W ładze 
k a ń s k ie  o k a z a ły  się sk łonne  ^  ^
i ić  szach is tom  radzieckim  ^¡e n - 
w ie d za n ie  w i l l i  radzieckfe.1 v' t.a ido- 
cove, a le Jedyn ie  w  dz!oń  ̂ jenicrn* 
razow o  za s p e c ja ln y m  ze?v;0 g-a- 

Ten  n o w y  w a ru n e k  jgst
c h is tó w  ra d z ie c k ic h  w USA

Reakcyjny kler — jedna z sił fcsszyzacji
P olski przed wrześnio wei

iska  1 d rożą  tost «nr a nr« kaiI*a_ <Lata 1933—1939 to  o k re s  o fensy­
w y  s il fa szys to w sk ich  w  E u ro p ie  
p rz e c iw k o  re w o lu c y jn y m  dąże­
n io m  m as lu d o w y c h , to  o k res  
p rz y g o to w y w a n ia  przez ś w ia to w y  
Im p e r ia liz m  I I  w o jn y  ś w ia to w e j.

R o z w ija  się w  ty m  czasie ru ch  
fa s z y s to w s k i w e  F ra n c ji  i w  A n ­
g li i .  FaszyS taw skie  W ło c h y  M usso- 
lin ie g o , N ie m c y  H it le ra  i  im p e ­
r ia lis ty c z n a  Japon ia  p rz y g o to w u ­
ją  pe łną  parą  d ru g ą  w o jn ę  ś w ia ­
to w ą , nap a d a ją  k o le jn o  na  A b i­
s yn ię , H iszpan ię , A u s tr ię  i  Cze­
ch os ło w ac ję . Tym czasem  im p e r ia ­
lis ty c z n e  k o la  rządzące A m e ry k i, 
A n g li i  i  F ra n c ji  w b re w  in te re ­
som w ła sn ych  n a ro d ó w  p a trzą  na 
to  p rzez  palce, chcąc zachęcić  fa ­
szys tow ską  naw a łę  do napaści na 
je d y n e  na św iee ie  p ańs tw o  so­
c ja lis ty c z n e  — Z w ią z e k  R ad z ie ck i.

Do w a lk i z faszyzm em , k tó r y  n ie  
sie ś w ia tu  w o jn ę  i  zn iszczen ie, 
g łó d  i  bezroboc ie , te r ro r  p o l ic y j­
n y  X obozy k o n c e n tra c y jn e  — w y ­
s tę p u ją  m asy lud o w e  całego 
ś w ia ta .

N a w ezw a n ie  Jerzego D y m it ro ­
w a , rzucone  w  1935 r. na V I I  
K o n g re s ie  M ię d z y n a ro d ó w k i K o ­
m u n is ty c z n e j cio w s z y s tk ic h  de ­
m o k ra tó w  i p a tr io tó w  św ia ta , we 
w s z y s tk ic h  k ra ja c h  E u ro p y  rodz i 
się potężny ru c h  a n ty fa s z y s to w ­
s k i. W  p ie rw s7,y*b  szeregach tego 
ru c h u  s ta ją  komuniści, w z y w a ją c  
prostych lu d z i m iłu ją c y c h  w o l­
ność i p o k ó j pod s z ta n d a ry  f r o n ­
tu  ludowego, w  o b lic z u  ś m ie r­
te ln e g o  n iebezp ieczeńs tw a , g rożą ­
cego ze s tro n y  fa szyzm u  w szys t­
k ie m u  co postępow e i  d e m o k ra ­
ty c z n e , je d n o c z y  się  ro b o tn ic y , 
c h ło p i i lu d z ie  n a u k i do w s p ó ln e j 
w a lk i  w  o b ro n ie  p o k o ju  i  ca łe j 
lu d z k o ś c i. W śród n ic h  je s t w ie lu  
postępowych k a to lik ó w , k tó ry m

w y- 
' i

b lis k a  I d roga  Jest sp raw a  poko -
ju .  postępu i  d e m o k ra c ji.

N a tch n ie n ie m  d la  b o jo w n iS ó w - 
a n ty fa szys tó w  podobnie  ja k  d z is ia j 
je s t ~  b y l wówczas Z w ią z e k ' Ra­
d z ie c k i, o s to ja  p o k o ju  1 w o ln o śc i 
n a ro d ó w . K u  M o skw ie  1 S ta lin o w i 
k ie ru ją  się oczy ty c h , b tó rr.y  
p rz e c iw s ta w ia ją  , t ,  boha te rsko  
fa s z y s to w s k ie j bes tii.

Na tym  tle rysuje się 
•raźnie zdradziecka rola i 
praw dziw e ol?!iCZe Watykanu 
jako zaciekłego wroga postę­
pu, pokoju i demokracji, jako 
wroga klasy robotniczej i mas 
ludowych, jako pomocnika 
i sojusznika faszystowskich 
agresorów w  przygotowywaniu 
I I  w o jny św iatowej.

Papież Pius X I jeszcze jako 
kardynał, w  1919 r. jest jed­
nym  z głosicieli i organizato­
rów  in te rw enc ji przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu. Pius 
X I  zawsze i wszędzie popiera 
elementy faszystowskie, 
storia daje na to w iele 
wodów.

W atykan jest pierwszym 
państwem, które zawiera trak ­
ta t m iędzynarodowy (konkor­
dat) z h itlerow ską Trzecią 
Rzeszą. W atykan popiera 
otwarcie faszyzm we W ło-

!u p

nie-

H:-
do-

1937 r. na Japonię, a skiero­
wanej przeciwko ZSRR,

Sam papież Pius X I poświę­
c ił az 88 różnego rodzaju do­
kum entów i przemówień po­
święconych m ontowaniu a- 
gresywnego bloku przeciw­
ko ZSRR przy wspóludzia- 
,e W atykanu. Dla t ei 
zbrodniczej napaści W atykan 
gotoxu jest poświęcić interesy 
! f y,cie. m iIionów wierzących 
ka.s itków  Europy, a w tej 
Lczbie również ka to lików  w 
Polsce, _ i wydać ich na 
oprawców faszystowskich 

Liczne fak ty  świadczą 
zbicie, że W atykan zawsze w y ­
stępuje po stronie faszyzmu i 
w o jny, po stronie klas w y z y ­
skiwaczy i ich im peria iistycż- 
nych rządów, że występuje w  
ro li podżegacza wojennego, w 
rou zaciekłego aczkolwiek ma­
skującego się wroga wszelkie­
go postępu, wroga dem okracji 
P °k°ju  i socjalizmu.

, w  św ietle tego ukazuje sic 
również reakcyjna rola kleru 
jako jednej z sił faszyzacj! 
P olski przed wrześniowej.

K iedy nad światem zawisa 
groźba I]  w o jny światowej, 
kiedy Polsce bezpośrednio za­
graża niebezpieczeństwo h it ’e-... - ............ - s 1“ « 1 ‘ ieuezpieczenstwo r

’ K' L " Ä J „  P<£ “ * r?wskie.j "apaści -  reakcgalii. K ardyna ł Pacellł
dziejszy papież Pius X I I)  już 
w 1934 r. przygotowuje w H i­
szpanii grunt do zamachu sta­
nu, dokonanego w 1936 r. 
przez krwawego kata narodu 
hiszpańskiego — faszystę gen. 
Franco.

W atykan bierze udział w 
utworzeniu w  1936 r. faszy­
stowskiej, agresywnej „osi 
Rzym —B erlin ", rozszerzonej w

. . . .  -■» —• icotiN-jyjny
(az:- k le r ¿polski, hierarchia kościel- 

na> organizacje k le ryka ine i 
pra^a kle ryka ina solidaryzują 
srę w pełni z prohitlerowską 
antypolską _ po lityką  W atyka- 
nu. Szczególną gorliwością w 
te j w rogie j antypolskiej robo­
cie wyróżnia się zakon jezui-

n . ' . ^ g0„  organ Prasowy 
„Przegląd Powszechny“ .

W czasie, kiedy w  Polsce 
tw orzy się w  1936 r. an ty fa ­

szystowski F ront Ludowy, 
skupia jący coraz szersze rna.-y 
społeczeństwa — działacze je ­
zuiccy i ich prasa b iją  na  
alarm , aby przeciwstaw ić Się 
wszelkim  prądom postępo­
wym , a jednocześnie popiera­
ją  jaw n ie  elementy reakcyjne 
i bo jowo-h itlerowskie, stra­
sząc społeczeństwo polskie 
„groźbą kom unizm u“ .

H ierarch ia kościelna za­
ostrza w  tym  czasie walkę z 
w sze lk im i prze jawam i rady­
kalizm u czy postępu społecz­
nego i gospodarczego w Pol­
sce. propagując 1 wychwa­
lając jednocześnie faszystow­
skie „po rządk i“  i  faszystow­
skich przywódców w  Niem­
czech i  Włoszech.

Oto ja k  zachwyca się Mus- 
sohnirn arcybiskup Tcodoro- 
wicz, jeden z czołowych przed­
staw icie li h ie ra rch ii kościel­
nej w Polsce, a zarazem en­
decki poseł na sejm:
, »•---jest to człowiek opatrzno­
ściowy nie ty lko dla swej oi- 
c-yzny, ale dla całego powo­
jennego świata... Jego s~la- 
chetną i  czystą ambicją jest 
naród swój w ie lk im  uczynić 
mówiąc słowy poety chciałby 
on n im  cały świat zadziwić 
jest on przede wszystkim "i

swo1en’SZyStk!i 'wychowawcąswojego narodu i  to jakim  
wychowawcą!"

Zaiste przykład „godny“  na­
śladowania!

Pisma kleryka ine „Przegląd 
Powszechny“ , „M a ły  Dziep- 
n,!k 1 lnne aa wyścigi w y ­
chwala ją H itlera i 'jeg0 zbroit_ 
nicze piany napaści na Zw ią­
zek Radziecki. ^
„N iechaj narody skupią się

dokoła Niemiec ł  W łoch" __
nawołuje w  grudniu 1936 r. 
jezuicki „Przegląd Powszech- 
ny . W tym  zawołaniu za w ie- 
ra się cała treść p o lityk i m ię­
dzynarodowej reakcyjnego k le­
ru  polskiego, stawiającego na 
zwycięstwo s ił reakcji, s ił fa ­
szyzmu nad siłam i postępu i 
dem okracji, stawiającego w  
mysi d y re k tyw  W atykanu 
na H itle ra , na jego plany 
podboju świata i u ja r zm i°- 
nią wo lnych narodów," a w 
t e j ‘ liczbie rówpież i narodu 
polskiego. W tym zawołaniu 
zawiera się cała ohyda zdrady 
narodowej i zaprzaństwa, któ­
re j wyrazem by ł sanacyjny so­
jusz z H itlerem , niosący zagła­
dę niepodległości Polski i pol­
skiemu narodowi.

Reakcyjny k le r stara się 
rozbudować i umocnić faszyzm 
w samej Polsce. Już w 1922 r. 
powstaje _ pierwsza w  Polsce 
organizacją faszystowska pod 
nazwą PPP (Pogotowie Pa­
trio tów  Polskich), założona 
przez niejakiego Pękosław- 
skiego - wspólnie z obszarni­
kiem Zawadzkim. Spotkała się 
ona z miejsca z entuzjastycz­
nym poparciem kleru. K a rdy­
nał Rakowski zezwolił księ­
żom na udział w  PPP. Księża 
za jego zgodą zaprzysięgali 
spiskowców,

K le r na jp ie rw  popiera en­
decję grupującą dookoła sie­
bie kap ita lis tów , obszarników, 
kupców i kułaków. K iedy zaś 
P iłsudski w 1926 r. ubiega en­
decję i dokonuje faszystow­
skiego przewrotu, ustanawia­
jąc dykta tu rę  sanacji —  k le r 
pomaga m u w  ugruntowaniu

I umocnieniu faszystowskich 
rządów.

W dwa tygodnie po dokona­
n iu  przewrotu m etropolita 
warszawski ks. Rakowski w y ­
syła orędzie do duchowień­
stwa warszawskiego wzywając 
do poparcia Piłsudskiego, a 17 
grudnia^ tegoż roku prymas 
Hlond śle do Piłsudskiego list, 
w  którym  zapewnia go o 
szczerej lo jalności episkopatu 
polskiego wobec państwa i 
rządu.

Płaszczyzną ideologiczną kle­
ryka lizm u poiskiego jest w a l­
ka przeciwko dem okracji, 
przeciwko Frontow i Ludowe­
mu. walka z wszelką form ą 
postępu pod szyldem w a lk i z 
„kom unizm em “ .

„Przeciwko tworzeniu Fron­
tu. Ludowego — oświadcza 
„M a ły  D z ienn ik“  dn. 29.XI. 
1936-' r: — reakcja ...może być 
ty lko jedna: walka do upadłe­
go z całą ideologią F ron tu  
Ludowego".

Ośrodkiem i narzędziem an­
tydem okratycznej m obilizacji 
reakcyjno-faszystowsbich ele­
mentów w Polsce stała sie o r­
ganizacja A k c ji R a to iick ie j.

A le k le r nie poprzestaje na 
tym. Organizuje swoje zw iązki 
zawodowe, p ie lg rzym ki do 
Częstochowy, zjazdy, kongre­
sy itp. imprezy, szukając 
w sze lk ich , mażiiwości przeciw­
stawienia się potężjiej fa li re­
w o lucyjne j mas ludowych, ze ­
spolonych pod sztandarem 
r rontu Ludowego i kierowa- 
nych przez awangardę prole­
ta ria tu  polskiego — KPP.

A fala ta stale potężniała i 
rosła. Prasa k le ryka ina  w y ła -, 
ziła ze skóry zachwalając sa- ’ 
nacyjne metody b ru ta lne j 
walici z masami ludowym i i 

wlomagając się od. rządu jeszcze 
M iększego zaostrzenia faszy­
stowskiego terroru . K iedy zaś 
masy ludowe w a lczy ły  ze zgu­
bną dla  Polski antynarodówą

po lityką  kum ania się z H itle ­
rem, k tó ry  już w  tym  czasie 
snuł swoje zbrodnicze piany 
„oczyszczenia“  Polski z Pola­
ków, k iedy w a lczy ły  z po li­
cy jnym  terrorem  i faszystow­
ską dykta tu rą  sanacji, z w y ­
zyskiem kap ita lis tów  i obszar­
n ików  —  ks. ka rdyna ł Hlond 
cieszył się z w yn ików  b ru ta l­
nych represji faszystowskiego 
państwa i dziękował Bogu, 
„ze się fala. an ty re lig fjna  
i  antykoście lna załam uje". 
S praw iedliw ą walkę mas 'lu ­
dowych o najelementarniejsze 
prawa i  swobody dem okra­
tyczne, o niepod'egłość naro­
dową n a z y w a ł, episkopat pol­
ski ...fają an ty re lig ijną  i an ty­
kościelną“  pomimo że w  w a l­
ce te j b ra ły  udział setki- i ty ­
siące wierzących kato lików , 
którzy b ron ili żywotnych In­
teresów narodu.

Pogrobowcy reakcyjne j po­
li ty k i k le ru  z la t m iędzywo­
jennych, jeszcze i dzisia j nie­
jednokrotn ie  prowadzą walkę 
przeciwko masoni ludowym , 
przeciwko władzy ludowej, 
przeciwko Polsce, staczając s:ę 
do ro li w rogie j interesom na­
szej Ojczyzny i naszego naro­
du agentury, im peria lizm u 
amerykańskiego.

Potwierdzeniem tego było

stano"“
zu p e łn ie  n ie  do p rz y ję c ia  v Cb

zaprzeczen ie  pow szecnm c .-0do^'e-‘
zasad grzeczności m ię d z y 713“  ̂ na
T a k te  p oczyn a n ia  — „ je
zakończen ie  W. Ałatorcew 
m ogą n ie  u tru d n ia ć  ro zw W “  tu r a l ' 
d z y n a ro d o w y c h  knn I r I .  ■’ n"  ‘  
n y c h , a ta kże  s p o r to w y c h

p rze *
chociażby to le row ane ^vrn-
episkopat polski _*la n „  \ < r  
czasoWości administrac, l0t,,
ścielnej na Ziemiach -» zfisad 
nich, nieprzestrzeganie' L, a
um owy między Pan y0t;ac>’i '  
episkopatem oraz Pr ° '  'p r Adah1'  
ne wystąpienie biskupa iką 
skiego w końcu pazo - - " a !. *' “ -’ “ i "  ć\V
1952 r. O tym  sąm jm  
czy również udział P* ^ ¡ ¡^ c r  
ków  k u r ii biskupie,) w ja}aj.  
w ie  w szpiegowskie) ‘ w ia-
no.ści amerykańskiego
du na terenie Po'sKJh pod­
udzia! księży w  bandee1 j0 
ziemnych i inne i e®0i7jata!P°' 
p rzykłady w rogie j klerd(
ści reakcyjne j częsę• ¿j i 
przeciwko władzy ' u ¡pilę 
narodowi polskiemu, arne'  
in teresów im peria l12“  gju¿y 
rykańskięgo. którym  ^ 0n. 
W atykan. Polityka ta’ iYnar<r 
tynuacja te j samej 
dowej, reakcyjne j d i j njo- 
k le ru z Is t p .-zed tv rze^ .j
wych. to próby ,v-u^  ,'i.k jema’ 
pod nogi narodowi P L tand»' 
zjednoczonemu p - n0 w
rem Frontu N.-.rodo«e"  jB- 
walce o pokój, postęp 
lizm. j .  J.

Na podstawie a r t y k w u ^
S iko ry  zamieszczonego w  g
num erie  „N o w y c h  „ j

grudn ia  195 2 rH.0rw R Ó B LL  ,

W Y D A W C A . Zarząd  G łó w n y  
z w ią z k u  M łod z ieży  . P o ls k ie j 
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